
Opłata p o c z t o w a u t u c z o n a ryczcrcea*. I L U S T R O W A N A Dzisielszy numer zawiera 10 stron 

U B L I K A 
Uo\TV\ | Ł O P Z ŚRODA 14 K W i E T ^ ł A J 9 2 6 j 

RŁDA.KCJ* TaDMINISTRACJA: PIOTRKOWSKA * 
GODZIN- PRZYJl;C REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIA 

i i k piłyeza Utleni S-ka? 
W t o w a r a c h i d ł u g o t e r m i n o w y c h 

r a t a c h . • 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

•ozyczce firmy „Ulłen et Co." dln 10 
riłast polskich. 

Wiadomość tg należy przyjąć z pe-
-'ttą rezerwa, albowiem. Jak sie do­

wiadujemy pożyczka ta ma być udzie-
'ona nio w gotówce, a przeważnie w 
towarach i wpłynąć ma do Polski w 
hardzo długoterminowych ratach. 

Budżet czeka na 
premiera. 

TAJEMNICZE PLANY OSZCZĘD­
NOŚCIOWE. 

.'•Nasz spraw, padam, teleioiiujej 
Wyznaczone pierwotnie na bieżący 

^'dzieó posiedzenie' sejmowej komisji 
h'Jdżetcwej odłożono zostało na czas 
nieograniczony. 

P o w o d e m tego odłożenia jest nie­
obecność w W a r s z a w i e premjera Skrzyń 
s kiego, bez porozumienia z którym ml-
l ł ister skarbu Zdzłechowski nie może 
ŝeUsiJryić swych dalszych planów 

°«czednośćlowych. 
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Tramwaje warszaw­
skie 

p o d w y ż s z a ł a , c e n ę b i l e t ó w . 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Wczoraj na posiedzeniu magistratu 

m - śt. Warszawy obradowano nad u-' 
Mrowieniem finansów tramwajów miej­
skich. 

Po długiej naradzie postanowiono 
Wrócić sic do rady miejskiej z wnio­

s ł e m o podwyższenie taryfy t ramwa-
!°.wej E l i aa 20 groszy, czyli że cena 
* i efci z dodatkiem na bezrobotnych w y 
1 0&iłaby 25 groszy. Po 9-ej wieczór bl-

tramwajowy kosztować ma 30 gr . 

Cezary Baryka przed 
sądem, 

* ' ° i o n y n i z w y b i t n y c h l i t e r a t ó w , 
p o l i t y k ó w i o b y w a t e l i . 

' Z Warszawy donoszą: 
, Publiczność warszawska będzie mla 
•* "'debawein spojobne^ć posłuchania 
*ęiisacyjncsro procesu, który odbywać 
hBri1^3 w s a u ' Pilharmonji. Oskarżonym 
"Cdzle Cezary Baryka, bohater ostat-

Powieści Żeromskiego „Przed­wiośnie". 
Sprawa jego toczyć sie będzie 

f z«d" „sądem przysięgłych", w ktnre-
*° Skład wejdą wybitni literaci, poli­
c c y •, obywatele miasta. 

Według projektu, oskarżać będzie 
f K.° Prokurator mec. Jarosz, obronę 

wnosić m e c Paschalskl. 
Osoba przewodniczącego sądu nic 

*$tł ustalona, i 
Mec. Paschalskl wygłosi mowę. trzy 

f»dzhtną, w której rozważy całą ide-
'•°%k Żeromskiego. 
. Wyrok sądu przysięgłych zapadnie 

c<?oz samego wieczoru. 
pochód Z „procesu ' Cezarego: J}a-

l^K1' przeznaczono u I fundusz im. Zc-
^omskiogo przy jednem z naszych to­
warzystw artystycznych. 

Gmach koaHcyJiw t r z e s z c z y . 
Rządzące stronnictwa wymyślają sobie nawzajem 

od zbrodniarzy. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 

Wczoraj w sejmie było gwarnp i 
tłumnie, a to dlatego, że pracowały dwie 
komisje i obradował pełny klub P.P.S. 

Posłów zjechało się sporo \ zaciekle 
dyskutowali nad losami koalicji, którą 
wszelkiemi siłami chce się utrzymać 
przez pewien jeszcze czas przy obecnem 
życiu. 

Klub P.P.S. wysłuchał obszernego 
sprawozdania p. ministra robót publicz­
nych, Barlickiego, który mówił obszer­
nie o obecnej sytuacji politycznej, a .na­
stępnie po dłuższej dyskusji, w której 
nic brakło głosów mocnej opozycji, po­
stanowiono, żc CK.W. 3 prezydium klu­
bu P P . S . opracują wspólnie wnioski o 
stosunku stronnictwa do rządu i przed­
stawią je pełnemu klubowi dnia 20 b. m. 

To niezdecydowanie i chęć gry na 
zwłokę P P . S . tłumaczyć należy w dwo 
jaki sposób, 

Oto z jednej strony socjalistyczni 
stronnicy koalicji twierdzą, żc przed o-
statecznem zerwaniem należy przepro­
wadzić z resztą stronnictw rządowych 
dyskusje na temat socjalistycznego pla­
nu gospodarczego (patrz wczorajsza 
„Republika" — Plany finansowe P.P.S.) 

Z drugiej jednak strony opozycjoniści 
wysuwają hardzo ważny argument, mia­
nowicie dzień 1 maja, na który nie moż­
na przyjść przecież z dotychczasowym 
dorobkiem politycznym. 

Tem też należy sobie tłumaczyć sto­
sunkowo krótki termin na opracowanie 
wniosków. 

Tymczasem w łonie stronnictw koa­
licyjnych dzieją się rzeczy z niepraw­
dziwego zdarzenia, a niezwykle „kurtu­
azyjny" stosunek stronnictw rządowych 
do siebie dobitnie charakteryzuje nastę­
pująca scenka rodzajowa, jaka rozegrała 
się na wczorajszej komisji ochrony pra­
cy. 

Poseł Trepka (Z.L.N.) wspomniał o 
wniosku endeckim w sprawie kas cho 
rych (nowela reakcyjna). 

Poseł Roger (PP.S.) z miejsca wy­
powiedział : 

— Trzeba być zbrodniarzem, ab 
takie propozycje wysuwać! 

Poseł Rusmek (Piast) ujął się za ko­
legą Trepka, a dla dodania większej 
wagi swym słowom walił pdeścią w stół, 
krzycząc: 

—- Socjaliści to zbrodniarze 1 
Ks. poseł Styczyński (Z.L.N.) oświat* 

czył, że w podobne] kompanji nie może 
dalej przebywać I chciał opuścić sale 
obrad. 

Sytuację uratował poseł ks. Wóv 
ełcki (Ch. D.), proponując przyjc : 

wniosku kompromisowego. 
Komisja wybrała ten nowy środov 

i wszyscy rozeszli się w zgodzie. 
Tak to sobie przygadywali iweżora" 

poslowde z koalicji na komisji. 

rozpędziła policja bez użycia broni. 
Z Warszawy donoszą: 
O godzinie 10 zrana tłum bezrobot­

nych, złożony z 800 ludzi, zgrupowany 
około państwowego urzędu pośrednic­
twa pracy przy ulicy Ciepłej, przybra­
wszy groźną postawę, zamierzał wtar 
gnać do, halł gmachu ij demolować ją. 

Zawezwana policja rozdzieliła tłum 
na dwie części, z których jedna udała 
się na plac Saski, gdzie rezerwa poli­
cyjna rozproszyła ją. Druga zaś część 
udała się na plac Dąbrowskiego. 

O godz. 12-ej na plac Dąbrowskiego 
od ulicy Kredytowej nadeszła grupa 
bezrobotnych w liczbie około 200 osób, 
którzy wnosząc okrzyki : „Chleba 1 prą 
cy" zamierzali podejść pod gmach mi­
nisterstwa pracy. 

Ukryte w Jednej z bram pogotowie 
policyjne zamknęło wylot ulicy kor­

donem, nawołując tłum do rozejścia 
się. 

Manifestanci jednak nic rozeszli 
się ł zgrupowali koło sztachet skweru 
na placu. Przybyła rezerwa policji z 
sąsiedniego komisariatu przystąpiła do 
rozpędzania tłumu, który, przybierał 
ooraz groźniejszą postawę. 

Policji jednak udało się opanować 
sytuację, tembardziej, że na widok po 
sitków policji, manifestanci poczęli po­
śpiesznie uciekać, rozpraszając się w 
sąsiednich ulicach. 

Kilkunastu wyrostków, obiegłszy 
plac, poczęło tłuc znajdujące się na cho 
diukach płyty betonowe na drobniej­
sze kawałki.. Tak uzbrojeni, poczęli ata 
kować poszczególnych policjantów, a 
niektórzy z nich ciskać kamienie w 
okna ministerstwa pracy. 

Przybyła samochodem ulica Kredy­
tową rezerwa policji rozpędziła ostate­
cznie tłum, aresztując kilkunastu opie­
rających się. W tym czasie nadjechał 
pluton policji konnej, który jednak za­
stał plac już opustoszały. 

Zawezwaną na plac pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło Józefa Kujawę, 4S 
lat, posterunkowego, u którego stwler 
dzono ranę tłuczoną głowy, oraz Pa­
wlaka Cezarego, 42 lata, przodownika 
rana tłuczona głowy za uchem. 

Aresztowanych bezrobotnych samo­
chodem rezerwy policyjnej odwieziono 
do urzędu policji politycznej. 

iMussolini spaceruje po Afryce, 
V a r t d e r v e l d e n i e p r z e s ł a ł g r a t u l a c j i . 

Trypolis, 13 kwietnia. 
Polska Agencj.i I c5egr'4liezna 

Wczoraj Mussolini w towarzystwie 
świty, zwiedził długi pas wybrzeża. 
Prcmjef zatrzymał się we wspaniałej 
oazie Zanzwr i zwiedził tę bardzo" VvtrŻ* 
ifą centralę, rolniczą.- • \ 

Icbc alejką palmową, Mussolini zwie dził miejscewość Zarwali oraz Sabrut-
Ita. Po oficjalnych przyjęciach zgórą 

łych burnusach wykonało Dzereg ewo­
lucji. Po ich ukończeniu Kaimakan 
zsiadł z koni;:.i.ofiarował,Mussollnipmu 
wspaniałego rumaka, przybranego w 
uprząż zo srebra. 

Paryż, ł>l kwietnia. 
Zwrócił tu >ppwszeclftiic uwagę fakt 

że belgijski njiuistcr spw(w' zagran ica 
nych. SFIUIUERvelde. jak^wiadomo soćja 
":sta, wstrzymał się .ostentacyjnie od 

Proces Fuksa i Za-
płatyiiskiego, 

k t ó r z y u w a l n i a l i o d s i u ł b y 
w o j s k o w e j . 
Warszawa, 13 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu w proce 
sie Fuksa 1 Zapłatyńsklego, po spraw­
dzeniu tożsamości oskarżonych i roz­
dzieleniu świadków na grupy do zez­
nań, wyznaczonych do tego dnia. sąo 
przystąpił do odczytywania aktu oskar­
żenia, co zajęło około dwuch godzin czc< 
su poczera rozprawę odroczono do ju­
tra. 

Akt oskarżenia zarzuca głównemu 
oskarżonemu Moszkowi Fuksowi, że 
powodował za wysoką opłatą u poboro 
wych sztuczne uszkodzenie ciała, które 
następnie będący z nłm w zmowie lek* 
rze wojskowi, w osobie ppłk. Zapłatyri-
skiego, Szareckiego I Jankowskiego, u 
nawali za dostateczny powód do zwal­
niania od wojska. 

Lwów bez kin. 
PODATEK MIEJSKI UNIEMOŻLIWIA 

PROWADZENIE TEATRÓW ŚWIETLNYCH 
Zc Lwowa donoszą: 
W dniu dzisiejszym właściciel' 

wszystkich kin lwowskich zamykaj:, 
swoje przedsiębiorstwa na znak PROTE­
stu przeciw zbyt wysokiemu podatko­
wi miejskiemu. 

Następstwem tej demonstracji b$ 
u z i zwiększen i liczby bezrobt.tnydi. 

Przedwczesna wiadomość 

600 Jeźdźców arabskich we wspania-1 wysłania depeszy gratulacyjnej. 

imcntarn> 

,wezora'.f 'wiadomość. >:•;• minister Żeli­
gowski podpisał już dymisję gen Szep-
tyckiego. Jak się dowiadujemy wiado 
mość ta jest przedwczesna. 
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P o l s k i w P r a d z e . 
Podróż min. Skrzyńskiego do Czech i Austrji uważana jest za po* 

czątek nowej ery w stosunkach w Europie środkowe!. 

Prasa wiedeńska podkreśla niezwykłe zasługi naszego premjera w polityce. 
Przyjęcie w stolicy Czecti. 

Prasa . 13 kwietnia.' 
Prezes rady ministrów Skrzyński, 

orzybył tu dzisiaj o godz. 13-ej. 
Na dworcu, przybranym flagami 

polskiemi, oczekiwali RO: minister spr. 
zagranicznych Benesz, minister poczt 
dr. Fakta. w zastępstwie premjera 
Czernego, dr. Szamal, szef kancelarii 
wojskowej prezydenta republiki, Ren. 
floppe, poseł Rzeczypospolitej Lasocki 
w otoczeniu personelu poselstwa i kon 
sulatu polskiego w Pradze, konsul pol­
ski w Marienbadzie, Sadowski, posło­
wie francuski, rumuński i austriacki, 
saef francuskiej misji wojskowej, wice­
marszałek sejmu Stiyin. wiceminister 
spraw «agranicznych, dr. Giersa. szef 
biura prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych, Hajek, prezydent poli­
cji, prezes syndykatu dzienilprzy cze­
chosłowackich, Pihl, przedstawiciele ko 
lonjl polskiej, klubu polsko - czechosło­
w a c k i e j oraz akademickiego kola 
orzy.iaciói Polski itd. 

Po powitaniu przez ministra Bene­
sza i posła Lasockiego i przedstawie­
niu zgromadzonych w sali dostojników, 
premier Skrzyński, witany przez tłum­
nie /.ebraną oubiiezność okrzykami 

\I. zda ; ' . odi.Lhuł samochodem na 
liiaticzyny, gdzie zasiał przygotowane 
dlań apartamenta. 

Przed śniadaniem premjer Skrzyń-
/kj złożył wizytę ministrowi Beneszo­
wi, popołudniu zaś premierowi Czerne 
mu, marszałkom obu izb i prezydento­
wi miasta. 
Wieczorem prezes rady ministrów be 
dzie obecny na przedstawieniu w Te 
i t rze Narodowym, poczem premier 
Czerny wydaje na jego cześć Ifanklet w 
skonach zamkowych. 

0 mm ładzie mowa 
m Wiedniu? 

Wiedeń, 13 kwietnia. 
folska Agencja telegraficzna. 

Przedstawiciel P.A.T. został przyję­
ty przez kanclerza austriackiego dr. Ra-
meka i otrzymał od niego z okazji zapo­
wiedzianej wizyty premjera Skrzyńskie­
go następujące uwagi: 

Cieszy nas najwięcej, że będziemy 
mogli jeszcze w tym tygodniu powitać 
polskiego prezesa rady ministrów, jako 
gościa rządu austriackiego. 

Hrabia Skrzyński nie jest nam, au-
strjakom, obcy. Wizyta jego przyczyni 
się dc zaznaczenia wobec świata istnie­
jących dobrych stosunków między obu 
państwami,'. 

Austriacka opinia publiczna wspomi­
na ?. zadowoleniem niezwykle przyjazne 
przyjęcie, jakiego doznali b. kanclerz dr. 
Seipei i minister spraw zagranicznych 
Gruenberger w czasie swego kilkudnio­
wego pobytu w Warszawie. 

Konferencje wiedeńskie dotyczyć bę­
dą ogólne] sytuacji politycznej. 

Pozatem spodziewam się, że oma­
wianie sprawy stosunków handlowo-
politycznych między obu państwami 
przyniesie owocne skutki, tak dla Pol­
ski, jak i dla Austrji. 
. Wiadomo panu, że między Warsza­

wa a WJedniesm toczą się już od dłuż­
szego czasu rokowania w sprawie za­
warcia nowego traktatu arbitrażowego. 
Odnośne konferencje są już w toku i spo 
dziewam się, że moja rozmowa z sze­
fem rządu polskiego doprowadzi do 
wspólnego podpisania traktatu. 

Od czasu podpisania układu genew­
skiego z dnia 24 października 1922 roku 
udało się zapewnić odbudowę gospo­
darczą naszej republiki. 

Zupełne ustalenie waluty, zrówno­
ważenie budżetu, reformy finansowe, ad 
minlstracyjne i konstytucyjne są we-
wnętrznemi oznakami tego sukcesu. Nie 
wyczerpano jednak wszystkiego. 

Rządowi austriackiemu idzie o to, 
aby i gospodarce prywatnej, która cier­
pi skutkiem ogólnego położenia gospo­
darczego Europy, przyjść z pomocą. 

Rząd austriacki przedsięwziął do­
tychczas już wszystko, co było możli-
wem. aby przyjść z pomocą w tym kie­
runku. Przypominam panu pewne ułat­
wienia podatkowe i zarządzenia usta­
wowe, które są obecnie w przygotowa­
niu. 

Jednym z najważniejszych środków 
jest korzystny rozwój naszych stosun­
ków handlowo - politycznych. Jeduem 
/. państw, z którem Austria już oddaw-
na utrzymuje ścisłe stosunki gospodar­
cze, jest Polska. Od dłuższego już czasu 
zamierzamy wszcząć z Polską rokowa­
nia w sprawie traktatu handlowego. 

Spodziewam się, że rokowania te 
wkrótce się zaczną j doprowadzą do re­
zultatu korzystnego dla obu stron. Je­
żeli rezultat ten będzie mógł być przy­
gotowany przez wizytę hr. Skrzyńskie­
go w Wiedniu, to będzie to dalszym suk­
cesem, z którego ludność obu państw 
powinna być zadowolona. 

Znamienne przewidywa­
nia prasy. 

Wiedeń, 13 kwietnia. 
Polska Agencja I elecraflczna. 

„Ncue Freie Presse" zamieszcza z 
okazji podróży premjera Skrzyńskiego 
artykuł wstępny, w którym stwierdza,' 
że podróż ministra Skrzyńskiego stano­
wi nowa fazę w pracy dyplomatyczne} 

Gruba robota poli­
tyczna. 

O r g a n p. K o r f a n t e g o n a m a n o w ­
cach k a l u m n i a t o r s t w a . 

We wczorajszym popołudniowym 
dodatku „Rzeczypospolitej" w War­

szawie ukazały się szczegóły, doty­
czące afery szpiegowskiej Weryho -
Darowskiego i spólników w Wilnie. W 
wiadomości tej podano także, że are­
sztowany Weryho - Darowskl zeznał w 
Śledztwie, że jest krewnym b. ministra 
pracy i opieki społecznej, a obecnego 
wojewody łódzkiego, p. Ludwika Da­
rowskiego. 

P . wojewoda Darowski oświadcza 
TA naszem pośrednictwem, że w Wi­
leńszczyźnie ani wogóle na ziemiach 
wschodnich żadnych krewnych nie po­
siada. Wojewoda Darowski pochodzi 
z Sandomierskiego. Z rodziny wojewo 
dy jeden brat jest rektorem kolcgiuum 
duchownego w Cambridge w St. Zjed­
noczonych, a drugi kapitanem armji pol 
skicj w Warszawie. Trzech braci wo­
jewody nie żyje, a jeden z.nich został 
skazany przez władze sowieckie na 
fcmierć jako prezes domu polskiego w 
Równem. 

O istnieniu rodziny Weryho - Du-
fowskich w Wilnie p. wojewodzie Da 
rowskiemu nic nie wiadomo, nie mogą 
więc łączyć go z nią żadne węzły po­
krewieństwa ani znajomości. 

P rzy okazji potępić musimy roz­
dmuchanie i wyzyskane przez „Rzecz­
pospolitą" wyssanego z palca twierdze 
»ia oskarżonego Weryho. Jest to gru 
ba robota polityczna, mającą obrzy­

dliwy posmak kalunUatorstwa. 

Sąd dla generałów 
z a j m i e s ią s p r a w ą g e n . Z a g ó r ­

s k i e g o . 
Wczoraj rozpoczęły sie obrady uo-

ffoobranego sądu dla generałów. 
Między innem] sąd generalski rozpa­

trywać będzie sprawę gen. Zagórskie­
go , znanego powszechnie Z procesu 
przeciwko redaktorowi Stpiczyńskiemu. 

w" s t o l i c y Chin p a n u i e c h a o s i panika . 

BOMBY NAD MIASTEM. 
/Londyn, 13 kwietnia. 

Wiadomości, jakie tutaj nadchodzą 
z Dalekiego Wschodu stwierdzają, że 
Czancolin przeszedł do ostrej ofenzy-
wy. W Pekinie nieustannie , słychać 
huk armat. Nad południową częścią 
miasta w dniu wczorajszym ukazało się 
9 aeroplanów Czancolina, które rzu­
cały bomby. Między innemi zniszczo­
ny został jeden z dworców kolejowych 
chińskich oraz świątynia Buddy. Na 
dworcu skutkiem bomb padło trupem 
10 osób. 

Przejęto korespondencję między 
skoalizowanemi przeciw Czancolinowi 
generałami, z której wynika, że był pla 
nowany zamach na życie Czancolina. 

WU-PE1-FU PO STRONIE MANDŻUR 
SK1E.) ARMJI. 

Londyn, 13 kwietnia. 
Marszałek Wu-Pci-Fu nic przyjął za 

proszenia przywódców armji narodowej 
udania się do Pekinu. 

Przywódcy armji narodowej mieli 
widocznie zamiar, drogą zamachu w sto 
licy, przeciągnąć na swoją stronę mar­
szałka i poróżnić pn z Czang-Tso-Li 

nem. Zamiar ten można uważać za nieu 
dany. 

Wojska marszałka Wu-Pei-Fu przy­
łączyły się w akcji przeciw Pekinowi 
do wojsk mandżurskich Czang-Tso-Li-
na. Przywódcy armji narodowej' cofną 
się niezawodnie na Kałgan, gdzie został 
internowany usunięty od władzy prezy 
dent Tuan-Czi-Jui któremu, wbrew picr 
wotnym pogłoskom, nic udało się schro 
nić w dzielnicy ambasadorów. 

GDZIE JEST PREZYDEM. 
°olska Aeencja telegraficzna 

Pekin, 13 kwietnia. 
. Jak obecnie ustalono, po sobotnim za 

machu stanu Tuan-Chi-Jui schronił się 
do jednego z budynków w dzielnicy, za 
jętej przez poselstwa zagraniczne. Tuan 
-Chi-Jui zabrał ze sobą pieczęcie rządo 
we, oznajmiając w pozostawionym piś­
mie, iż nie przyjmuje odpowiedzialności 
za rozporządzeuia, wydane w czasie je­
go nieobecności. 

Poprzednie doniesienia o schronieniu 
się i)rczydenta w gmachu poselstwa 
francuskiego, bądź też o uwięzieniu go 
przez stronników Kuo-Min.-Chuna, nie 
odpowiadają rzeczywistości. 

Gabinet czeski zachwiany. 
M o ż l i w o ś ć , r o z p i s a n i a n o w y c h w y b o r ó w . 

Praga, 13 kwietnia. 
Polska Ago.iria Telegraficzna 

),Jraski organ niemieckich chrześci­
jańskich socjalistów „Deutsche Presse" 
olrzymała informację, |>ocliodzącą rze­
komo ze sfer parlamentarnych, jakoby 
rząd Czernego zamierzał ustąpił. Powo 
dem dymisji ma być negatywny wynik 
rokowań szefa rządu ze stronnictwami. 
Miejsce gabinetu urzędniczego Czerne­

go ma zająć gabinet urzędniczy Schie-
sza, dotychczasowego ministra opieki 
społecznej. O ile ten gabinet nie zdoła 
dojść do porozumienia ze stronnictwami 
będą rozpisane nowe wybory. 

„Lidowc Listy" twierdzą, że sytuac­
ja rządu Czernego jest tąk beznadziejna 
że dymisja jego jest prawdopodobną. 
„Prawo Lidu" jednak zaprzecza tym po 
głoskom. 

Europy środkowe). Jest prawdopodob 
nem — pisze dziennik — że obaj mężo­
wie stanu tej miary, co ministrowie 
Skrzyński 1 Benesz, beda omawiał] kwe 
st]e, złączone z sesja jesienną zeroma 
dzenia ligi narodów i będą naradzali się 
nad złagodzeniem przesilenia, istnieją­
cego w stosunkach między Niemcami a 
Polską, przyczem Czechosłowacja, któ 
ra niema podobnych konfliktów z Nictr 
cami, mogłaby służyć swą pomocą W 
tej sprawie. 

Są to oczywiście przypuszczenia 
dodaje dziennik. 

Minister Skrzyński okazał w swel 
dotychczasowej działalności zmysł kon 
struktywny, zaznaczający sie naprzy-
kład w układzie z Rumunią, który w 
nowej swej formie wiąże sie % trakta­
tami locarueńskiemi, oraz nie zawiera 
żadnego ostrza przeciwko Rosji. 

Ministrowi Skrzyńskiemu udało sie 
skłonić mocarstwa do uznania granic 
Polski, zbliżyć Polskę do Anglii ] zape­
wnić sobie spokój od strony Rosji. 

Można tedy przypuszczać, że podej­
mie obecnie śmiały krok złagodzeni? 
antagonizmu między Niemcami a Pol­
ską. 

Mówiąc o wizycie w Wiedniu, dziefi. 
nik zaznacza, że Austrja ma szczerą 
wolę utrzymania z Polską najlepszych 
stosunków i nie obawia się żadnego 
konfliktu. Pragniemy tylko — piszt 
„Ncue Freie Presse" — by wymiana 
towarów przybrała znowu charakter 
normalny i by harmonja i nastrój pokc 
jowy, panujące między obu państwami, 
były ustalone traktatami. Ministra 
Skrzyńskiego powitamy w Wiedniu ja­
ko przyjaciela; podróż jego do obu sto 
lic przyczyni sie do rozjaśnienia sto­
sunków w Europie środkowej-

Ś 

': 

Międzynarodówka* 
amsterdamska 

ł a d a s t a ł e g o m i e l s c a w l i d z e ' 
dla r t :emiec . 

Zurych, 13 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Komitet wykonawczy międzynaro 
dówki amsterdamskiej przyjął szereg 
rezolucji, w których domaga się m. im 
demokratyzacji ligi narodów, wciągnię­
cia do niej wszystkich krajów, przyję-, 
cia ha sesji wrześniowej Rzeszy nicmie 
ckicj z przygnaniem jej stałego miejsca 
wradzie ligi, uniezależnienie na przy­

szłość ogóhlego zgromadzenia ligi od 
rady, wreszcie obsadzania miejsc w ra­
dzie ligi za pomocą wyborów. Następ­
nie komitet postanowił powołać do ży­
cia komisję dla zbadania sprawy rozbro 
jenia. Następne posiedzenie prezydium 
międzynarodówki odbędzie się w Lon­
dynie, 17-go maja. Wreszcie komitet 
przyjął zaproszenie angielskiej partji ro 
botniczej do zwołania najbliższego kon­
gresu międzynarodówki do Londynu W 
r. 1929. 

Malvy grozi rewe­
lacjami, 

k t ó r e s k o m p r o m i t u j ą w i e i e w v 
b i tnych o s ó b . 

Paryż, 13 kwietnia. 
, Kilka dzienników podaje wiadomość 

że p. Malvy zdecydował się na zażąda­
nie rewizji swojego sensacyjnego pro­
cesu z czasów wielkiej wojny. P . Mai* 
vy miał oświadczyć przy tej sposobnoś­
ci, że dotychczas bronił się przeciw my 
śli o wznowieniu swojei sprawy tylk<> 
ze względów patriotycznych,, gdyż ła t : 

wą jest dla niego rzeczą oczyścić sU 
kompletnie, lecz stać się to może tylke 
za cenę bardzo przykrego skompromiW 
Wanią osób, które jeszcze do dzisiaj pia-̂  
stują bardzo poważne stanowiska w ar*? 
/mii francuskie;'' . 
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ajwickszy a k t o r ś 
Rzym, w kwietniu. 

W ś r o d ę , 7 kwietnia, o godz. 11-ej ra-
oo d o k o n a n o zamachu na Mussoliniego. 

Sprawczynią zamachu jest panna Vio 
'et Gibson (irlandka), która strzeliła w 
twarz prezesa ministrów, gdy len wycho­
dził Z Kapitolu, gdzie zainaugurował mię 
Izynarodowy kongres chirurgiczny. Kula 
przebiła Mussoliniemu dolną część uosa, 
p o w o d u j ą c obfity krwotok, lecz żadnych 
Poważniejszych uszkodzeń mu nie wyrzą 
Jziła. 

Zamach ten wywołał naturalnie wiel­
kie podniecenie w mieście. 

Zakipiało na ulicach. W pół godziny 
Po dokonaniu zamachu przez ulice prze-
^Ągały manifestacje faszystowskie, śpie­
wając i wznosząc okrzyki na cześć cu­
downie ocalonego Duce i przeciwko ży­
wiołom opozycyjnym. 

Domy przystroiły się we flagi i miasto 
.TJrybrało niezwykle uroczysty wygląd. 
Tegoż samego dnia, wieczorem, odpra­
wiono „Te Deum" we wszystkich, kościo 
łach Rzymu. 

. Po m i e ś c i e krążyły najrozmaitsze po­
głoski i wersje co do osoby sprawczyni 
zamachu. Z początku mówiono, że to pol 
ta, że rosjanka, rumunka — a i wreszcie 
kazało się, że przestępczyni jest ir­
landka. 

Trudno dzisiaj powiedzieć, jakie po­
budki pchnęły pannę Gibson do tego kro 
tai 

czy zamach, dokonany przez nią ma 
c ta rakter indywidualnego czynu, czy też 
aici jego sięgają dalej. 

Śledztwo wyjaśni niebawem tę spra­
wę. 

"Łatwo się domyślić, jak gwałtownie 
zareagowali faszyści na ten zamach. 

Ulice zaroih' się od czarnych koszul. 
Prawie każdy . jr.ysta miał w ręku gru-
>ę pałkę lub laskę, a niektórzy uzbroili 
"ę w szpicruty i kańczugi. 

Zbrojne oddziały faszystów aatrzymy 
?ały autobusy, spędzały z nich publicz­
ność, obsadzały auta i pędziły niemi 
i r zcz miasto i śpiewając, krzycząc i groź 
oic wymachując pałkami. 

Atmosfera rozgrzewała *ię. Gromada 
• W y s ł ó w wpadła do lokalu gazety „Mon 
W.', niedaleko głównej poczty i zdemo-
l°v/nł a go kompletnie. 

Przez okna (z pierwszego piętra), po­
drzucano stoły, biurka, krzesła i pliki 
opalonych papiwrów. Na bruku przed 
domem leżały szczątki połamanych roe-
4b* i tlące się jeszciee stosy papierów. 

Kto wie, do czego by doszło, gdyby 
" e stanowczość Mussoliniego, który naj-
'"rowiej zakazał wszelkich represji i 
SwaUów. W godzinę po jamachu na mu-
"*ca miasta rozlepiono odezwy, nawołu­
j e faszystów do spokoju i do karności: 

nil Duce vuo!e che nessun gęsto di 
'lolenza sia compiuto—obbedtre bisogna' 
(wódz pragnie, aby najmniejszy akt gwał 
t a nie został popełniony — słuchać trze-
" a ' l - Temi słowami odezwa, podpisana 
P**ez sekretarza partji Augusta Tura­
w o , uakazałs wzburzonym faszystom 
Pohamować swoje uczucia. 

I rzeczywiście spokój zapanował nie­
bawem. Żaden akt gwałtu, prócz powyżej 
W sPomnianych, nie został popełniony. 

Trzeba podziwiać zimną krew, z jaką 
"ussoHni zareagował na zamach na swo-

* 15 życie. 
; Nie chciał udać się na spoczynek i pra 

*>wal, jokgdyby nic się. nie stało. Zaraz 
^° nałożeniu opatrunku, pojechał do pa-
, R cu Litlorio, gdzie miał przedstawić no-: 
*y dyrektor jat partji z Augustem Tura- j 
|'m na czele delegatom prowincjonalnych j 
federacji; 

Wygłosił przytem wielką mowę o za­
daniach faszyzmu. Ciekawe, że podczas 
tej mowy Mussolini nie wspomniał ani 
razu o tem co się stało. Dopiero kończąc 
zawołał: 

— Trzeba iść naprzód! Jeżeli posunę 
się naprzód, to pójdźcie za mną; jeżeli 
coinę sie, to zabijcie mnie; jeżeli umrę, to 
pomścijcie mnie! (se avauzo, seguitemi; 
se indietreggio, uccidetemi; se muoio, ven 
dicatemi). 

Sprawozdanie powiada, że zgromadzę 
nie powitało mowę Mussoliniego burzli­
wą owacją, a kilku faszystów podbiegło 
doń i ucałowało jego ręce. 

Wprost z pałacu Littorio Mussolini 
pojechał autem do pałacu Chigi, gdzie 
mieści się ministerstwo spraw zagranicz­
nych i gdzie prezes ministrów stale urzę­
duje. 

Pod oknami pałacu, na placu Colęnna 
i na Corso Umberto, zgromadziły się nie­
zliczone tłumy ludzi. Jedna po drugiej 
nadciągały rozmaite organizacje faszy­
stowskie ze sztandarami i z muzyką. Po­

nad tem morzem głów ludzkich sterczały 
dachy autobusów, na których stali faszy­
ści, machając zawzięcie grubemi jak ma­
czugi pałkami i powiewając czarnemi fla­
gami z trupią główką. Wołali przytem: 
„Ducel Duce!" co miało oznaczać, że 
chcą, aby Mussolini wyszedł na balkon i 
przemówił parę słów do ludu. 

Życzeniu ich stało się niebawem za­
dość. 

Drzwi otworzyły się i na balkon 
wszedł mocnym krokiem Mussolini. Nos 
miał obandażowany wąską przepaską. — 
Istny huragan okrzyków' wstrząsnął po­
wietrzem. Mussolini zasalutował po rzym 
sku i uczynił znak, żc chce mówić. Ideal­
na cisza zapanowała w jednej chwili na 
placu. Duce podniósł rękę w górę i za­
czął: 

— Camicie nere! (czarne koszule). 

Przemawiam, gdyż chcę, żebyście się 
przekonali, że mój głos nie jest ani tro­
chę zmieniony. Mogę was jednocześnie 
zapewnić, że uderzenia mego serca nie są 
ani trochę przyśpieszone.-

Mussolini mówił kilka minut, 
Gdy skończył, znów nieopisany entu­

zjazm ogarnął zgromadzone tłumy. 
Stojąc pod kolonaclą galerii Colonna. 

obserwuję Mussoliniego. Rzeczywiście 
nie jest wcale zmieniony. Gdyby nie ta 
biała przepaska na nosie, możnaby potny 
śleć, że nic mu się nie stało. Mussolini 
mówi, rusza się, a nawet śmieje się tak 
samo jak zawsze.,.. 

Tak, to naprawdę jakiś żelazny czło 
wiek. W dwie godziny po zamacht^ran 
ny i osłabiony znacznym upływem Jsrwi 
szarpany bólem świeżo opatrzonej rany 
wygłasza dwa przemówienia i zaraz po 
tem, jakby nigdy nic, bierze się do pracy. 

Mussolini wchodzi napowrót do poko­
ju. Drzwi balkonu zamykają sdę, a thnr 
zaczyna się rozchodzić. 

Na murach miasta nalepiają moc 
odezw i proklamacji. Jedna z nich głov 
mobilizację 112-go Iegjonu milicji faszy­
stowskiej. W mieście długo jeszcze pa­
nuje wielkie podniecenie i dopiero noc 
kładzie kres tej ruchawce. 

Riccardo, 

Nos dla tabakiery. 
Co się dzieje w konsulacie polskim w Paryżu? 

»• , Paryż, w kwietniu 1926 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Przebywam stale w Paryżu i późno 
nieco otrzymałem „Republikę" z dnia 31 
marca ub. m., zawierającą artykuł w 
sprawie konsulatu polskiego w Paryżu. 
Pozwalam sobie jednak uprzejmie zwró­
cić uwagę Panu Redaktorowi, że bawiąc 
tylko chwilowo w stolicy nadsekwań-
skicj nie mógł sobie zdać bliżej sprawy 
ze wszystkich czynów stale przez ten 
sympatyczny urząd popełnianych. 

Zasadniczo dla polskiego konsulatu w 
Paryżu nie istnieje tabakiera dla nosa, 
lecz nos dla tabakiery. Obywatel polski, 
przebywający zagranicą, nie jest człowie 
kiem, któremu z natury i przyrodzenia 
należy się opieka konsularna, lecz popy-
chadłem, z którego należy wypompowy­
wać pieniądze, — Chodzić trzeba po każ. 
dy drobiazg kilka razy, każda wiza zaj­
muje po kilka dni czasu. 

W styczniu 1925 roku konsulat doma­
gał się po 500 złotych za przedłużenie 
paszportu, podczas kiedy istotna jego ce­
na wynosiła wówczas 100 złotych i na 
tem tle dochodziło do ciągłych zatargów. 

Obecnie od zgłaszających sie po wizy 
lub -izedłużonia paszportów konsular­
nych wymaga się jakiegoś potwierdzenia 
przynależności państwowej, jakgdyby pol 
ski dowód osobisty nie był dostatecznym 
dowodem polskiej przynależności pań­
stwowej. Inne konsulaty papieru tego nie 
wymagają. 

Co powiedzieć naprz. o wypadku na­
stępującym: Studentowi medycyny ofia­
ruje profesor odwiezienie chorego do 
Szwajcarji; honorarium wynosi oprócz 
kosztów podróży 200 franków fr. Urado­
wany biegnie do konsulatu po wizę na 
wyjazd z Francji, za którą musi zapłacić.. 
162 franki. I to dobrze,,że mu nie zro­
biono żadnych nadetatowych trudności. 

Znam ludzi, którzy przenoszą się na 
prowincję, gdyż nie mogą sobie radzić z 
paryskim konsula lem. 

Najdobitniej jednak charakteryzują 
naszych urzędników ich faworyzowanie 
cudzoziemców. Byle bWyftek ćudżożlera 
» I M Talalwiany jest bly:'..Ewicznie szyb 

ko, poza wszelkiemi kolejkami 1 ogon­
kami, nietylko uprzejmie, lecz z uniżoną 
grzecznością. Cudzoziemcy ci sami śmie­
ją się z naszych porządków, czego sam 
nieraz bywałem świadkiem. 

To faworyzowanie obcych ma miejsce 
we wszystkich konsulatach. 

Byłem ostatnio we Wiedniu, w kon­
sulacie którejś soboty, kiedy wskutek 
święta w poniedziałek napływ interesan 
tów był szczególnie znaczny. 

Konsulat poradził sobie w sposób nic 
zwykle prosty; podzielono interesantów 
a a dwie kategorje: na polaków, którym 
kazano przyjść we wtorek, oraz na cu­
dzoziemców, których załatwiono natych­
miast... Okazało się, że cudzoziemiec 
mógł do Polski jechać, a polak — nie! 

Nie można oczywiście twierdzić, by 
wychodźtwo polskie składało się z sa­
mych gentlemanów. Są oczywiście lu­
dzie różni, wystarczyłoby jednak trochę 
taktu i dobrej woli, by ludzi najbardziej 
rozkiełznanych z łatwością utrzymać w 
karbach, 

Urzędnicy muszą posiadać trochę au­
torytetu, muszą umieć przekonać obywa 

tela, że nie są jego wrogami, że się o nie­
go troszczą, że mu udzielają opieki, mu­
szą zrozumieć, że takie nprz. żądanie po­
twierdzenia obywatelstwa w chwili, kie­
dy petent chce wrócić do kraju, jest ci^ż 
ką krzywdą, gdyż wymaga długolrwa 
łych zabiegów w urzędach krajowych, w 
czasie których wyczerpują się zapasy p b 
niężrae i ulegają zaniedbaniu sprawy, dla 
których obywatel do kraju wraca. 

Uciekanie się do pomocy obcej policji 
byłoby zupełnie zbytecznem gdyby urzęd 
•nicy nasi stali na wysokości zadania. 

Trudno jest oczywiście rozpatrywać 
to zagadnienie w oderwaniu od cało­
kształtu zagadnienia t. zw. administracjr 
polskiej, należy jednak z całym naciskiem 
podkreślić, że działalność naszych kor. 
sulatów, a w szczególności paryskiego 
nie jest bezpieczna dla autorytetu powa­
gi i popularności państwa, że działała 'ć 
ta jest najbardziej skuteczną propaganda 
idei i haseł wywrotowych. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze, wyr> 
zy poważania 

Stanisław Porfioławslit 

Ogólny widok miasta Saloniki, gdzie wjbiiejtła rewolta wciskowa przeciw 
dyktatorowi greckiemu Pangalasowj. 
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Przedstawiciele wygasającego plemienia Indian przyglądała się terenom .aranaczy meba, które ongiś były 
niepodzielną własnością ich klanu. 

Niezwykłe malownicze, fantastyczne groty i pieczary w okolicy Udine (Włochy) są miejscem pielgrzymek 
licznych rzesz turystów. 
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wojewoda interwennle 
w sprawie zatargu leka­

rzy z kasą chorych. 
W dniu wczorajszym do p. wojewo­

dy Darowskiego, udała się. delegacja 
'wiązku lekarzy z dr ; Śzyffmanem na 
czele. 

Delegacja prżcdstawjla p. wojewo­
dzie sytuację, wytworzona dzięki zer-

. Wani u bezpośrednich pertraktacji z za­
jadem kasy, oraz zapoznała p. woje­
wodę ze swemi postulatami, tyczącemi 
5'e redukcji godzinowej. 

P. wojewoda odpowiedział, że apro-
^ie całkowicie stanowisko lekarzy ze 
Względu na to, że pozbawienie chleba 
w obecnym czasie kilkudziesięciu ro-
•Izin byłoby wprost katastrofalne i przy 
r z ekł interwenjpwąć w tej sprawie* 

Jak się dowiadujemy p. wojewoda 
-Prosił na dziś przedstawicieli' zarządu 
(asy chorych; celem'omówienia z nimi, 
eJ całej kwestji, a najprawdopodobniej 

* dniach najbliższych odbędzie się 
Wspólna konferencja związku lekarzy i 
£ a r ządu kasy chorych, zwołana Również 
, ) r z e z p. wojewodę, na której zatarg 
Prawdopodobnie będzie zlikwidowany. 

Na pomylę drzewo... 
inkasenci kasy chorych 

grożą streikiem. 
: W połowie lutego kasa chorych za­
g a z o w a ł a , ' inkasentów dla ściągania 
. a'cglości, przyczem tymczasowo przy­
uczono im 1 proc. od zainkasowa-
'tych sum i 3 gr. od zgłoszonego do u-
^zpicczenia nowego członka. 

Po upływie; terminu: próbnego, inka-
«enci zwrócili się do zarządu kasy cho-
fVch z prośba o ustalenie ich warun-

plac, lecz każdorazowo odkładano i 
^sprawę i iotychczasnie została ona| 
'- a'atwiona.." 

Wobec powyższego w dniu dzisiej­
szym udaje sie delegacja inkasentów do 
^rektora kasy, chorych i o ile sprawa 
' a nie zostanie odrazu załatwiona.' inka 

e , 1ci przystąpią do bezrobocia, b.' 

Policja nie pozwala 
podniesienie cen pie­

czywa. 
. Komisariat rządu wystąpił z całą 
^względnośc ią 'przeciwko machina-
?°rn piekarzy łódzkich, którzy wyko-
'^ystywując wytworzoną ostatnio sy-
jy*cję podwyższyli ceny chleba i bu-

, , Władze' i policyjne przeprowadzają 
^ dwuch dni "ścisłą kontrolę kalkulacji, 
w wyniku któret spisano piekarzom 
wotokuły. Dzięki tyrri energicznym 

- R a d z e n i o m już w dniu wczorajszym 
"leni ła się w obrębie niektórych ko-
""sarjatów policyjnych zniżka cen pie-
t zy\va, które powrócić mają w najbliż-

V c » dniach do poprzedniej N wysokości. 

Wiec rodziców 
odbądzie sią 18 h. m. 
w san Filharmonii. 

W dniu 11 b. ni. w sali związku pol-: 
^icgp naucz.,szkół powsz., Andrzeja 4, 
•órriV 's'l<* z e ^ r a " i e opiek szkolnych, cc-
'an 0 n i ów!enia spraw szkolnych zwią-
Óou. z d a , s z y m rozwojem szkolnictwa 
>"vvszechnego i projektów rządowych, 
*yzących s ip t o « n * — i — - - -

Dymisja inż. Skrzywana. 
W ten sposób zakończono spór związków zawodowych z wy­

działem budowy kanalizacji. 
Węzeł gordyjski został wreszcie przecięty. 

Już drugi rok toczy sią walka zwiąż 
ków zawodowych z kierownikiem robót 
kanalizacyjnych inż, Skrzywanem, któ­
ry mimo uchwały magistratu i wojewo­
dy nie zgodził się na przyjmowanie ro­
botników do robót kanalizacyjnych na 
zasadzie list związkowych. 

Ostatnio okazało sią że p . Skrzywan 
organizował robotników w grupy i na­
stępnie oddawaj im odcinek robót, tłu­
macząc sią następnie że nie przyjmował 
robotników do pracy bez związków, a 
jedynie 

ODDAWAŁ PRACĘ ZORGANIZOWA 
NYM PRZEDSIĘBIORSTWOM. 
Sprawa ta wykryła sią i p. Skrzywan 

zmuszony był w dniu wczorajszym zgło­

sić na rące przewodniczącego komitetu 
budowy kanalizacji wiceprezydenta Wo 
jewódzkiego swą dymisją. 

Na wczorajszem posiedzeniu magi­
stratu sprawa ta była omawiana i 

POSTANOWIONO DYMISJĘ TĘ PRZY 
JĄĆ. 

Jak sią dowiadujemy z wiarogodne-
go źródła, magistrat już ma nastąpce p. 
Skrzywana i roboty kanalizacyjne nie 
bądą przerwane, b. 

W związku z powyższem dowiaduje­
my sią, iz zasadniczym powodem ustą­
pienia p. Skrzywana z zajmowanego sta 
nowiska, był zatarg, jaki powstał między 

Uruchomienie robót publicznych. 
Rząd wyasygnował na ten cel 400 tys. złotych. 
Zatrudnieni będą w pierwszym rzędzie 

zdemobilizowani żołnierze. 
W dniu 13 kwietnia r.b. odbyła się w 

urzędzie wojewódzkim konferencja pod 
przewodnictwem p. wojewody Darów-
księgo i przy współudziale naczelników 
wydziałów województwa p.p. M. Za­
krzewskiego, naczelnika wydz. samorzą 
dowego, J. Woyciechowskiego, nacz, 
wydz, pracy i op. sp, i B. Stawiskiego, 
dyr. okręg, dyrekcji robót publicznych, 
ze strony zaś magistratu m. Łodzi, wice­
prezydenta Wojewódzkiego oraz ławni­
ków Folkierskiego i Muszyńskiego, na 
której to konferencji omawiano 
sprawą uruchomienia robót publicznych 

w Łodzi 
celem zatrudnienia bezrobotnych. 

P. wojewoda zakomunikował obec­
nym, iż na zrealizowanie tych robót ko­
mitet ministrów 
przeznaczył na m. kwiecień dla m. Ło­

dzi kwotą zł, 400.000. 
Z kwoty tej jednak prawdopodobnie da 

się otrzymać tylko zł. 300.000 z czego ty 
tułem zaliczki bezzwłocznie zł. 200.000, 

Pieniądze te zużyte być mają 
na rozpoczęcie robót brukarskich w mic 

ście, 
przy których to pracach bądą zatrudnię 
ni wyłącznie bezrobotni, zarejestrowani 
w państwowym urzędzie pośrednictwa 

pracy, a 
w pierwszej linji zdemobilizowani żoł­

nierze, 
którzy nie otrzymują żadnych zapomóg. 

W końcu delegowani zostali do War­
szawy celem umówienia sprawy dal­
szych kredytów rządowych dla m. Łodzi 
na prowadzenie tak robót kanalizacyj­
nych, jak i robót publicznych w związku 
z zatrudnieniem bezrobotnych, naczel­
nik wydz. pracy i opieki społecznej p. 
Woyciechowski oraz przedstawiciele Ma 
gistratu m. Łodzi. 

Przedstawiciele trzech ministerstw 
, ustalili płace dozorców domowych. 

Delegacja kamieniczników opuściła salę posiedzeii. 
Onegdaj odbyło się w inspektoracie I oraz przedstawiciele właścicieli nleru-

pracy posiedzenie nadzwyczajnej ko- chomoścl i związków zawodowych 

' Ż S n ' • s i ę t e E O Z szkolnictwa. 
, vania n . l e P Q s t a , , o v v i ł o d I a Poinformo-
'odzłców , • s ? r a w a , c ł l s z e rok ich mas 

0 m. 3o r f , y o ł a ć - ! l a d z i e » 18 b. m. o g. 
fctfi Fillnr£° w i e c r

o
d z

' C Ó w do 
1 I U l a«nonji (Narutowicza 20). 

misji rozjemczej, powołanej decyzją mi 
nistra pracy, w. celu ustanowienia wa­
runków płac dozorców domowych, 

W konferencji,brali udział inspektor 
pracy Wojtkiewicz, jako przedstawiciel 
ministerstwa ptfacy Iprzewodnicźący), 
sędzia Ingersleben. jako przedstawiciel 
ministerstwa pracy Iprzewodnicźący), 
sarz rządu Iżycki — jako przedstawi­
ciel ministerstwa spraw wewnętrznych 

Podczas dyskusji właściciele domów 
mimo że obecnie komorne przynosi im 
zyski, oświadczyli, że nie zgadzają się 
na podwyższenie płac dozorców i opuś­
cili posiedzenie. 

Nadzwyczajna komisja po dyskusji 
ustaliła następujące place dla dozorców 
1-ej kat. — zł. 25 tygodniowo, 2-ej kat 
— 18.50 zł., 3-ej akt. — 13.50, 4-ej kat 
— 8 zł. l 5-ej kat. 5 zt. tycodniowo 
płatnych z dołu, b. 

Tajemnica dwuch głów 
nie została jeszcze wyjaśniona. 

Śledztwo "sbawent wyświetli te ponurą zagadhtj. 
.Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj­

szym niebywałą sensację wywołał fakt 
wykrycia 2-ch głów ludzkich na posesji 
przy ul. Polnej 23 w Piotrkowie, śledz­
two pod kierunkiem komendanta policji 
piotrkowskiej komisarza Zielińskiego 
prowadzone jest z niezwykłą energją, 
lecz 
szczegóły trzymane są narazie w tajem­

nicy. 
Obecnie wysunęła sie hipoteza, że za 

mordowani zostali przybyli z Niemiec do 
Piotrkowa właściciele dóbr, którzy przy 
jeżdżali w te okolice ' dla zwerbowania 
robotników do swycji majątków. 

Śledztwo prowadzone jest w bardzo 
szybkim tempie i 
rozwiązanie tajemniczej zagadki spo­

dziewane jest w najbliższych dniach, 
a tymczasem PioMrów przeżywa iedną z 
wielkich sensacji, b. 

nim a wydziałem kanalizacyjnym magi­
stratu, na tle płac robotników. 

Jak już bowiem donosiliśmy, związki 
zawodowe wystąpiły do magistratu z żą 
daniem podwyższenia płac robotnikom 
do zł. 5.20, podobnie jak to otryzmują ro­
botnicy zatrudnieni na plantacjach miej 
skich. 

W piątek odbyło się w tej sprawk 
posiedzenie wydziału kanalizacyjnego, 
na którem podczas omawiania sprawy 
płac, p. Skrzywan twierdził, iż 
obecne płace są w zupełności wystarcza 

łące 
i spotkał się z odpowiedzią, i e nie jegft 
rzeczą, jako urzędnika, jest zabieranie 
głosu w tej sprawie. 

To było bezpośrednią przyczyną, ii 
natychmiast po posiedzeniu, p. Skrzy­
wan oficjalnie podał się do dymisji, i 

od piątku już nie urzęduje. 
Jako następców, wymieniają dwuch kan 
dydatów, których nazwiska trzymane są 
narazie w tajemnicy, do czasu zadecydr 
wania tej kwestji przez magistrat. 

Przypuszczalnie dymisja ta, nie po­
ciągnie za sobą żadnych skutków, gdył 
pomimo, iż p. Skrzywan jest wybitnym 
fachowcem, roboty kanalizacyjne znaj* 
dują się obecnie w takiem stadjum, i i 
zmiana kierownika robót nie wpłynie 
absolutnie na dalszy bieg tych robót. 

Podwyższenie taryfy 
pocztowej 

na rzecz pomocy bezro­
botnym. 

Od dnia jutrzejszego opłaty od kar i 
pocztowych, listów zwykłych 1 poleco­
nych podwyższone są o I g r . , a od pa« 
czek, przekazów, listów w a r t o ś c i 
wych 1 depesz — o 5 gr. 

Z tego powodu należy nalepiać na 
kartę pocztową znaczków za 11 gr., na 
list zwykły — 16 gr., a polecony — 
45 gr. 

Nie podlegają dodatkowej opłacie li* 
sty i drugi, wysyłane do Gdańska, jak 
również gazety I pisma urzędowe. 

Nadpłata pocztowa przeznaczona 
jest na stworzenie funduszu dla bezro­
botnych, b. 

Rozwiązania rady 
mielshiej 

domaga sią TV. P. P, 
Onegdaj odbył się wiec z inicjatywa 

niemieckiej socjalistycznej partii pracy, 
na którym, radni Klim i Kuk referowali; 
obecną sytuację w samorządzie miej-' 
skim. 

Referenci wskazywali na cały szeret, 
faktów, stwierdzających całkowitą nie* 
udolność obecnych władz samorządo­
wych i w konkluzji, postanowiono do­
magać się natychmiastowego rozwiąza­
nia rady miejskiej i magistratu, (b) 

fabrykant hnunwi 

•wood Łódż-Luna 



Szanownemu Panu Kierownikowi 
G l n c b u r g o w l z powodu "Śmierci 

b. p. Ratki Jego 
szczere współcz««ie *y r »* | , l | l . ,„. 

klasy V, VI, VII szkoły 
powsz. Nb 127, 

Panu G i n c b u r g o w i z powodu zgonu 

b. p. Ratki Jego 
wyraża szczery żal i współczucie 

Personel 
szkoły powszechne) .Ni 127 

Kupcy si ; skarżą, 
ze nie mogą kalkulować 
przy obecnych wahaniach 

walutowych. 
Wahania na giełdzie pieniężnej wy­

wołały na łódzkim rynku towarów ko­
lonialnych zupełny chaos. Firmy nie 
są w stanie pokrywać braku towaru, 
ponieważ nabywanie walut jest utrud­
nione, co z kolei powoduje wstrzyma­
cie dalszych dostaw towarów kolonia! 
nych przez firmy zagraniczne. 

W związku z tą nieopanowaną sy­
tuacją odbyło się onegdaj specjalne ze 
branie komisji międzyzwiązkowej dla 
ustalenia cen towarów kolonialnych. 
W konferencji tej wzięli udział przed­
stawiciele stowarzyszenia chrześcijań­
skich drobnych kupców, oraz sekcji 
kolonialnej stowarzyszenia kupców (Za 
wadzka 5). Pp dłuższej dyskusji usta­
lony został nowy cennik towarów kolo 
njalnych. » 

iSwięfo przysposobienia 
wojskowego 

Łódź obchodzić bądzie 
uroczyście. 

Z inicjatywy dowódcy 10 dywizji 
piechoty gen. Małachowskiego odbyło 
się wczoraj w salach kasyna oficer­
skiego specjalne zebranie celem omó­
wienia sprawy zorganizowania święta 
przysposobienia wojskowego. Na ze­
branie to przybyli przedstawiciele ca­
łego szeregu organizacji przysposobie­
nia wojskowego, władz rządowych i 
komunalnych, wojskowości, kurato­
rium szkolnego, stowarzyszeń społecz­
nych itd. Po dyskusii postanowiono 
wyłonić ściślejszy komitet, który zaj­
mie się opracowaniem programu tej 
uroczystości w Łodzi. 

• 

Skwer na Placu Wolności. 
Roboty już sią rozpoczęły 

Onegdaj rozpoczęte zostały roboty 
przy urządzaniu, skweru na Placu Wol-
,iości, gdzie ma stanąć pomnik Ko­
ściuszki. 

Na razie do czasu postawienia pom­
nika, całą tą przestrzeń zajmować bę­
dzie skwer, (ły 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią pts ługę naszej najukochańszej 

i i. Mali Hamburgerowej 
szczególnie w elee poważanemu lek.-dent. Cezarowi za jego' gorące słowa 
pociechy składamy serdeczne „Bóg zapłać" 

R o d z i n a . 

Szyfman musi zostaći 

Komisja uchwaliła utrzymać ten jedyny przybytek 
sztuki na właściwym poziomie. 

Wobec tego, że w związku z prze­
żywanym kryzysem gospodarczym 1 
trudnym stanem finansowym miasta po­
wstały w pewnych sferach wątpliwości, 
czy możliwe będzie prowadzenie teatru 
miejskiego w przyszłym sezonie, odbyła 
się w dniu 12 marca r. b. z inicjatywy 
p. prezydenta M. Cynarsklego specjalna 
narada członków magistratu z udziałem 
członków komisji teatralnej. 

P. prezydent Cynarski wskazał, że w 
budżecie na rok 1926 przewidziana jest 
kwota 
złotych 75 tysięcy na koszt prowadzenia 

teatru* 
w okresie od \ września do 31 grudnia 
roku bież. 

Pozwala to mieć nadzieję, że utrzy­
manie teatru będzie możliwe, o ile oczy­
wiście dopiszą wpływy podatkowe. 

Zbytecznem byłoby podkreślać ujem­
ne następstwa upadku tak waaticj pla­
cówki kulturalno-artystycznej. 

Doświadczenie bieżącego sezonu wy 
kazało, że 
wysoki poziom artystyczny teatru i u-

mlejętne kierownictwo zjednały teatro­
wi popularność wśród publiczności. 

Można mieć nadzieję, że przy utrzy­
mani dotychczasowego kierownictwa 
frekwencja osiągnie wymagany poziom. 

Pozatem wskazał p. prezydent na ko 
wieczność zwolnienia od podatku wido­
wisk popołudniowych, dawanych w so­
boty i niedziele oraz przedstawień wie­
czornych, dawanych po cenach zniżo­
nych. 

Wreszcie — w związku z zamierzo-
nem otwarciem teatru w parku Staszica 
w miesiącach letnich — nasuwa się po­
trzeba dokonania pewnych nakładów 
inwestycyjnych (ułożenie podłogi na wi­
downi i oszalowania) wymaganych 
względami hygjenicznemi i atmosferycz­
nemu 

Po wyczerpującej dyskusji, jaka się 
wywiązała po referacie p. prezydenta 
Cynarskiego, większość zebranych wy­
powiedziała sic 
za koniecznością prowadzenia przez 

miasto teatru w przyszłym sezonie 
oraz za dopuszczeniem w możliwych 
granicach ulg podatkowych. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, po cenach zniżonych sensa­

cyjni komedia L. Vereneuir*~0„rzel w y ress-
ka" — t Junoszą-Stepowskira I Stefania Jarko* 
ska- Będzie to 17-to I zarazem przedostatnie 
przedstawienie atrakcyjnej sztuki. 

Jutro, w czwartek, również po cenach z"!* 
żonych „Otello" z Junoszą-Stępowskim, Ozy.' 
le^.ka I Kochanowiczem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę o godz. 8-20 rano po raz ostatM 

w sezonie bieżącym melodyjny wodewil w 5-clu 
aktach „Siarczysta dziewczyna". Ceny mle]s< 
najniższe (od 30 do 150 gr.) 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „OTELLA" 
Z powodu bliskiego Już wyjazdu Junoszy* 

Stępowskiego, potężny dramat szekspirowski **i 
„Otello", — tak wspaniale wystawiony na na­
szej scenie, grany będzie jeszcze tylko trzy r* 
zy: w czwartek najbliższy (ceny zniżone), w so* 
botę dn. 17 o godz. 3 m- 30 (przedstawienie P t t 

cenach najniższych dla młodzieży szkolnej) i * 
poniedziałek dn, 19 wieczorem. 

KONCERT TOW. „HAZOMIR". 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem wysta* 

wia tow. „Hazomir" w sali Filharmonii 
oratorjum Haendla „Izrael w Egipcie >. 
które z wlclklem powodzeniem grano 
w bieżącym sezonie trzykrotnie. 

Dyryguje prof. Herman Abendroth. 
Udział biorą: chór mieszany ośmio* 

głosowy, orkiestra tow. „Hazomir" ora* 
soHści: Ruth Renee, R. Krenicka i Zyt' 
mniit Lewiit 

7 robotników zasypanych 
przy robotach kanalizacyjnych w Sosnowcu. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w środę, dn. 14-go 

kwietnia. 
Środa 14 b. m. 17-30—18.00- Koncert orkle 

sty „Polskiego Radia" pod dyr. p. Jana Dwo­
rakowskiego (część I). 

18.00—183. Wykład. 
18.30—19.00. Koncert orkiestry (cześć II)-
19.00—19.20. Odczyt p. t. „Produkcja roślinna 

t Polsce" wygł. p. Witold Hoyer. 
19-10—20.00. Komunikat rolniczy-
20.00—22.30. Koncert lnstrumcnłalno-wokalny 

orkiestry „Polskiego Radja" pod dyr. p, Jana 
Dworakowskiego (muzyka operowa). 

21.35-22.05. Muzyka taneczna. 

Sosnowiec. 13 kwietnia. 
Wczoraj o godz. 1.30 zdarzył się na 

ulicy Pańskiej w Sosnowcu straszny wy 
padek, spowodowany przez nieostroż­
ność samych robotników. 

Na ulicy Pańskiej przeprowadzane sa. 
roboty kanalizacyjne i zatrudnieni robot 
nićy wydobywaną ziemię umieszczali na 
wałach, których było kilka. 

Najniżej stojący robotnicy wyrzucali 
ziemię na pokład wyższy, z niego na 
drugi itd. Na środkowym wale byli za­
trudnieni dwaj robotnicy, do których 
przyłączył się trzeci. Robotnicy, stojący 
na samym dole wyrzucali ziemię tak 

szybko, iż owi trzej robotnicy nie mogli 
nadążyć z wyrzucaniem ziemi na wyż­
szy pokład. 

Skutkiem ciśnienia narzuconej ziemi, 
wał się obsunął, 
zasypując ludzi stojących na najbliższym 

wale. 
Ogółem zasypanych zostało 7 osób, 

z których niejaki Kuczydoła 
został uduszony, 

zanim go wydobyto, zaś trzej Inni robót 
nlcy odnieśli poważne obrażenia. Resz­
ta wyszła bez szwanku. 

Poranionych robotników odesłano do 
szpitala. 

Ostatnie dni 
i . 

la*. U JNH JBh. 

Zdrada,htórej nie było 
(MŁODU KREW) Wspaniały dramat życiowy w 9-ciu aktacli — — 

H u r a g a n y ś m i e c h u ! S a l w y w e s o ł o ś c i ! B o m b y d o w e l p u l 

" Prawdziwy mężczyzna 
f f l H n n P T f l D ł l Szampańska erotyczno-sportowa 
lUll» UUIlI l in* • f ltomedJH w 7-miu aktach. 
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Bilety oraz teksty w kasie Filharmonji . 

O uwagi radioamato­
rów. 

Zarząd radiostacji warszawskiej zwraca się 
40 wszystkich radioamatorów z prośba o nadsy-
ałnle swoich uwag dotyczących sprawności dzia­
łania stacji, oraz brzmienia wykonywanych utwo 
rów. Uwagi więc odbiorców sa cennym materia­
łem dla zarządu stacji. 

Dyrekcja miejskie] galerii sztuki 35 proce* 
dochodów wejścja ofiarowała na fundusz bez* 
robotnych pracowników umysłowych. 

W ubiegła niedziele zwiedziło wystawę okol' 
1000 osób — rzecz nienotowana dotychczas * 
kronice artystyczne] miasta Łodzi-

Co dwudziesta osoba, zwlcdfajaca wystawi 
otrzymuje nadal, oprócz dodawanej do bile*" 
bezpłatnie pocztówki, piękna premję w pasta 0' 
reprodukcji obrazu Jana Styki, aaglnonego w z« 
wlerusze wojennej p. t. „Loża Nerona" z •.O11* 
Vadis". Wystawa zamknięta -będzie w niedziel* 
dnia 25 kwietnia r. b., by ustąpić miejsca zblo* 
rowej wystawie dzieł Maurycego Trębacza z °" 
kazji 50-letnleJ pracy artystycznej. 

„DANCING POD KWITNĄCA JABLQNKA*> 
Dnia 17 kwietnia w lokalu Grand-Cafe odb* 

dzle się na rzecz łódz. żyd- tow. „Ochrony k** 
biet" herbatkaNZ tańcami pod nazwą „Danicn* 
pod kwitnącą jabłonką". 

Stosownie do tej nazwy, sale Orahd-Cafe z»' 
mienią się w ogród wiosenny. 

Dotychczas wszystkie zabawy tego tow* 
rzystwa wyróżniały się oryginalnością- Z tr»* 
dycji tej zapowiedziana herbatka Jest bardz" 
oryginalnie pomyślaną. Spodziewaną jest du** 
frekwencja, tembardziej. że to już koniec z h n 0 * 
wego sezonu zabaw. 

„GENJUSZ W WALCE Z PRZESADAMI" 
W nadchodzący piątek, dnia 16 b. m- o god* 

8.30 wlecz- wygłosi w sali miłośników muzy!" 
znany prolegent Leo Belmont odczyt p- t. .,G* 
njusz w walce z przesądami". 

Prelegent poruszy w swym odczycie spra\* 
genialnych wynalazków 1 odkryć., które spotkał* 
sprzeciw ze strony społeczeństwa. 
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Dziś dn. 14 kwietnia o g. 8 30 w. Dziś 

\nmmw MU Przedstawienie 
przy współudziale pierwszorzędnych sił 

europejskich. 
N a c z e l e w s z e c h ś w i a t o w e j s t a w y 

muzykalni b o m l c w 
— S T f l M I E W S K I C H — B I I U H B A M 
- N a P l a c u D ą b r o w a l i i c g o - *&H9¥BmEE»%Jf BP« 

wielki przemysłowiec śmiechu 

Hoływood Łódż-Luna 
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„Rewident" sRarbowy pod Kluczem. 
Terka—Zakrzewski wymuszał datki za pomyślne wyniki 

„kontroli" ksiąg handlowych. 
Rzekomego referenta przyłapano na gorącym uczynku I osadzono w więzieniu. 

W styczniu r. b. prezes izby skar­
bowej p. Towarnicki. doniósł urzędowi 
śledczemu o niebywale zuchwałym, wy 
padku podważania powagi urzędu pań­
stwowego przez niewykrytego oszusta. 

Oto do firmy Eisenbrauu przy ulicy 
Piotrkowskiej 68 zatelefonował jakiś 
osobnik, podający się za referenta po­
datkowego w izbie skarbowej i oświad 
Mył, że przybędzie niebawem do firmy 
w celu skontrolowania ksiąg handlo­wych i sprawdzenia, czy zapłacono po­
datki w odpowiedniej wysokości. 

W końcu rozmowy ów „referent" 
oznaczył, że może sprawę tę pomyśl­
ne dla firmy załatwić 
o ile otrzyma wynagrodzenie w wyso­

kości kosztów podróży do Lwowa. 
. Do firmy zgłosił się natychmiast w y 
Relegowany z Ill-ej brygady urzędu 
śledczego starszy przodownik Szeffel, 
Kjóry stwierdził, żc „referent" dzwonił 
k |ltakrotnie i 

Dodawał sie za Zakrzewskiego. 
W porozumieniu z urzędem sied­

em firma odpowiedziała owemu Za­
l e w s k i e m u , że zgą'łza się KO wyna-
2[odzić za pomyślnie zakończoną rewl-

ksiąg i ustalono czas, w którym Za 
"zewski miał się zjawić. 

W oznaczonym czasie funkcjonariu­
sze urzędu śledczego mieli na oku fir-

do której miał się zgłosić „rewi­
dent", lecz ten nic zjawił się i to samo 
•J^ało miejsce w ciągu następnych 
Gwuch dni, wobec czego obserwację 
J | I iesiouo i tylko 

miała telefonicznie wezwać po­
rcję w razie niespodziewanego przyby­

cia „rewidenta". 
. Tymczasem dzień w dzień coraz to 
?o innej firmy dzwoniono w imieniu 
tfby skarbowej z zawiadomieniem o re­
wizji i możności wykupienia się, wobec 
czego 
0 r *ąd śledczy wszczął energiczne poszu 

kiwania, 
ftóre jednak narazić nie dawały rezul-
(atów. 
... Ubiegłego czwartku, Jak już, dono-

„11. Republika" w gabinecie p. To­
lkmickiego zadzwonił telefon i zdu­miony prezes izby skarbowej usłyszał 
zstępujące słowa: 

Tu mówi referent Zakrzewski, 
£'tam p. prezesa, jestem u firmy wia-
Qornej p. prezesowi i przeprowadzam 
r e wlzję. 
L. ^ d y P- prezes spytał, kto mówi, ja-
**» referent, usłyszał następującą odpo­
wiedź: 
. 7- A więc dobrze, załatwię to w 
"•Sfąl rozkazu p. prezesa, dowidzenia. 

Jasnem było. że ów poszukiwany 
gffUat rozmawiał z aparatu firmy, w 
której chciał popełnić oszustwo i 
? ' a nadania swym czynom powagi iml-
°^ał rozmowę z prezesem Towarnle-

kini 
^zyczem nie odpowiadał na pytania 
^."'nionego prezesa, lecz mówił do le-
','oiiu. to co mu było potrzebne w tej 
UlWilj. 
» Mając już pełne podejrzenie, że jest 
^ ten sam oszust, który odwiedzał 
•°?ne firmy, 

orezes Towarnicki na własna rękę 
. wszczął śledztwo 1 

j w ciągu lcilku godzin doszedł do prze 
^ n a n | a . że oszustem jest niejaki Terka 

o czem zawiadomił nazajutrz urząd 
śledczy. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności te­
goż dnia parafja św. Trójcy zawiado­
miła urząd śledczy, że już od dłuższe­
go czasu 
korzysta z jej telefonu jakiś osobnik, 
który przedstawia się jako referent 

izby skarbowej 

i dzwoni do różnych firm, zapowiada­
jąc swą wizytę i rewizję ksiąg. 

Natychmiast do parafii przybyli funk 
cjonarjusze urzędu śledczego i po za­
poznaniu się z rysopisom telefonującego 
zasiągnęli informacji w biurze adreso-
wem, gdzie dowiedz ;elj się, że 
na ulicy Brzezińskiej 86 mieszka nie­

jaki Terka. 

Szczury podgryzali} fundamenty 
/ podkopują gmach naszej państwowości. 
Tępić je należy trucizną i żelazem. 

We wrześniu ubiegłego roku zarząd 
„Powszechnej spółdzielni spożywców", 
składający się z siedmiu połączonych ko 
operatyw, otrzymał informację, iż skle­
powy Antoni Gajewski popełnił szereg 
nadużyć. 

Przeprowadzona w związku z po-
wyższem rewizja wykazała rzeczywi­
ście brak w kasie 6528 złotych 14 groszy 

Gajewski obawiając się odpowiedział 
noścJ karnej uciekł w niewiadomym kie­
runku. Sprawę nadużyć nieuczciwego 
urzędnika oddano w ręce władz śled­
czych, którym po energicznych poszu­
kiwaniach udało się wreszcie ująć Ga­
jewskiego w październiku tegoż roku. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna­
lazła się na wokandzie sądu okręgowe­
go w trybie postępowania uproszczo­
nego pod przewodnictwem sędziego Ka­
zimierza Korwin-Korotkicwicza. 

Oskarżony na sądzie nic przyznaje 
się do winy, mówiąc, iż 

nie zna się na buchalterji 
i z tego względu mogły się zdarzyć naj­
rozmaitsze niedokładności w kasie. 

Gajewskiego me przestrasza abso­
lutnie tak znaczna „niedokładność" i 
twierdzi on, że cały szereg klijentów 
spółdzielni kupował na kredyt artyku­
ły spożywcze. Z tych więc powodów, 
twierdzi, że 

rachunki mogły się nie zgadzać. 
A zresztą — kończy Gajewski — w 

kooperatywie grasowały szczury, które 
najwidoczniej niszczyły artykuły spo­
żywcze. I z tego więc powodu mogła 
komisja rewizyjna stwierdzić brak pew 
ncj ilości artykułów. 

Inaczej jednakże twierdzą świadkowie 
oskarżenia. 

Świadek, członek zarządu „Po­
wszechnej spółdzielni spożywców" 
stwierdza, iż p. Gajewski za gotówkę, 
zdobytą w tej kooperatywie, prowadził 
interesy w innych spółdzielniach spo­
żywczych. 

Cały szereg innych świadków, człon 
ków „Powszechnej spółdzielni spożyw­
ców" zeznaje również zgodnie z aktem 
oskarżenia. 

Prokurator Kubiak w dłuższem prze 
mówieniu powołuje się na trybuna ludo­
wego Jauresa, który kończy jedną ze 
swych głośnych mów słowami: 
Szczury tępić należy trucizną i żelazem. 

Oskarżony Gajewski mówił, iż w ko­
operatywie zagnieździły sdę szczury. Ta 
kim szczurem był właśnie sklepowy Ga 
jewski, którego tępić należy najostrzej. 

Prokurator Kubiak domaga się dlań 
surowej kary. 

Powód cywilny ze strony oskarżenia 
mecenas Bolesław Fichna wnosi o zasą­
dzenie od oskarżonego 6528 zł. 14 gr. 

Obrońca oskarżonego Kuniński rwier 
dzi, że „niedokładności" wynikały Z po­
wodu złego prowadzenia książek buchał 
feryjnych i prosi o uniewinnienie swego 
klijenta. 

Sąd po naradzie skazał Antoniego 
Gajewskiego na rok 3 6 miesięcy więzie­
nia, pozbawiając go praw stanu. 

Prócz tego, uwzględniając powództwo 
cywilne sąd skazał Gajewskiego na za­
płacenie 6528 złotych 14 prószy z 15 pr. 
od 12 kwietnia 1925 roku. 

dostawca dowcipów 

Holywood Łódź-Luna 

Zmiany w ustawie o ochronie lokatorów 
dotyczą przedewszystkiem zawieszenia podwyżek 

komornego za mieszkania jednoizbowe. 
Sąd może odroczyć eksmisję na 6 miesięcy, 

Łódzkie towarzystwo „Lokator" o-l 
trzymało odpis noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów wstrzymującej 
zwyżki.od 1 izbowych mieszkań i po­
koju z kuchnią, przyczem podajemy od­
pis noweli wspomnianej do\ogólncj wia 
domości: 

Przewidziany w art. 6 ustęp III u-
s tawy z dnia II kwietnia 1924 roku o 
ochronie lokatorów (Dz. U. R. P . nr>39 
poz. 40G) wzrost stawki procentowej, 
wymienionej w art. 6 ust. I lit. a) tejże 
ustawy zawiesza się na czas od 1-go 
kwietnia do dnia 31 gruduia 1926 roku 
i rozpoczyna sie ponownie od dnia Igo 
stycznia 1927 r. 

Ustawa Z dnia 11 kwietnia 1924 r. 
o ochronie lokatorów ulega zmlitnom 
następującym: 

1) „ochrona przedłuża się na czas 
do 1 stycznia 1927 r., o ile wspomniane 
przedsiębiorstwa fabryczne w ciągu ro­
ku 1925 były conajnmiej przez 5 mie­
sięcy czynne, a przed wejściem w ży­
cie niniejszej ustawy umowa najmu nie 
została prawomocnie rozwiązana"; 

2) „W byłej dzielnicy austriackiej 
termin do wniesienia zarzutów prze­
ciw wypowiedzeniu wynosi w każdym 
wypadku dni 8 i dopuszczalnym jest w 
wypadku omieszkania tego terminu 
przywrócenie do pierwotnego stanu w 

myśl § 146 ustawy o postępowaniu sa­
dowem z dnia 1 sierpnia 1895 r " ; 

3) W sprawach o eksmisji może sąd, 
względnie urząd rozjemczy z urzędu 
lub na wniosek pozwanego w uwzględ­
nieniu stosunków gospodarczych poz­
wanego, odroczyć termin opróżnienia 
przedmiotu najmu do 6 miesięcy, oraz 
odroczenie to w razie trwania powo­
dów odroczenia przedłużyć na dalsze 
6 miesięcy, jeżeli eksmisję orzeczono 
z przyczyny przewidzianej w art. I ł 
ustępu II lit. a) ustawy o ochronie 
lokatorów; 

4) sąd lub urząd rozjemczy może 
na wniosek lokatora, według własnego 
uznania z uwzględnieniem położenia 
obu stron terminu płatności zaległego 
komornego w całości lub części na czas 
określony odroczyć oraz rozłożyć na 
raty lokatorowi spłatę zaległego komor 
nego, jeśli lokator dochody czerpie je­
dynie z pracy, a zarobek miesięczny 
lokatora, żyjącego samotnie nie prze­
kracza zł. 80, a utrzymującego rodzinę 
zł. 120; 

5) odroczenie terminu zapłaty uchy 
la skutki zwłoki; 

6) wniosek o odroczenie może być 
wniesiony przed terminem płatności, i 
tylko odnośnie do komornego, którego 
czas płatności ma nadejść w trzech mie 
siącach od dnia złożenia wniosku, (u). 

Nad rodziną Terków zarządzono ob 
serwacje i stwierdzono, że jeden T 
młodszych Terków podobny jest do je­
gomościa, jakiego określili w parafji 
św. Trójcy. 

Wobec powyższego postanowiono 
Terkę aresztować i wydelegowani funk 
cjonarjusze urzędu śledczego przepro­
wadzili równocześnie w mieszkaniu je­
go rodziców rewizję, podczas które{ 
znaleziono czarną teczkę skórzaną, R 
którą Terka nie rozstawał się i któri. 
poznali pracownicy parafii św. Trójcy 

Sprowadzony do urzędu śledczego 
Terka z początku nie przyznawał sit 
do niczego, lecz skonfrontowany z ofi­
cjalistami kancelarii parafialnej 

przyznał sie I począł zeznawać 
prawdę. 

Przesłuchiwany zeznał, że nic miał 
zamiaru okradać skarbu ani firm, lecz 
ponieważ był bezrobotnym, dzwonił 
do szeregu firm i oświadczył, że mów\ 
tu referent izby skarbowej i że chci 
polecić znajomego swego na posadę, a 
gdy odpowiadano mu, że wolnych 
miejsc nie ma, 
prosił o opodatkowanie sie na rzecz 

tego bezrobotnego . 
Owe firmy godziły się na to I na« 

stępnle Terka zjawiał się jako poleco­
ny przez referenta i prosił o wsparcit 
którego mu nie odmawiano. 

W ten sposób ofiarą oszusta padł} 
następujące firmy: 
Allart. Russeau i Co., Karol Steineri 
Teodor Stajgert, Ajzebraun, Barwanit. 
Szenrok, Emmll Ebler, Teodor Buhle. 
AJzert i Szwajkiert, Karol Aizert, Leo. 
nard f Welkler, SzaJbter i Grohman 
Ingster, Tow. Akc. John, oraz Ganuw 

i Albrecht. 
Ogółem oszust zdołał wyłudzić i 

powyższych, najbogatszych w mieści* 
firm kilkaset zł., do czego też się cał­
kowicie przyznał. 

Po ukończeniu 'dochodzenia, Terk"ł 
osadzony został w więzieniu do dyspr> 
zycji władz sądowych, b. 

„Wywiadowca" ofiarą 
wywiadu. 

Proceder ten jest niestety, 
zbyt szeroko stosowany. 

Do zakładu fryzjerskiego Dawida 
Łokcińskiego przy ul. Północnej 10 zgło 
sil się jakiś osobnik, który oświadczył, 
że jest agentem urzędu śledczego i że 
po dłuższej obserwacji stwierdził, że 
Łokclńskl pracuje po godzinach dozwo­
lonych. 

Aby uchronić się od protokułu, Łn\ 
clński miał dać owemu wywiadowcy 
5 zł. Łokclński jednak oświadczył, że 
posiada tylko 2 zł. i wręczył je owemu 
„wywiadowcy", lecz zauważył, i.t ten 
po otrzymaniu pieniędzy, wszedł do &\ 
siedniej restauracji. 

To wydało się Łokcińskicmu <Sodel< 
rżane, wobec czego zawezwał policjan­
ta, który jegomościa owego areszto­
wał i jak się okazało, jest nim Juljusz 
Sznajder, zam. przy id. Szerokiej 4. b. 

Skarb w piecu. 
Sublokator grzał się przy 

tym ogniu. 
Piotr Komorowski, zam. przy uliers 

Południowej 40 zawiadomił policję, że 
przed trzema tygodniami żona jego u-
kryla w piecu 80 zł. w srebrze, o czem 
prócz niego wiedział tylko sublokator 
Malcem 

Ubiegłej soboty, gdy żona chciała 
co« dołączyć do tych oszczędności? 
l e c ;;iż ich nie znalazła, wobec czego 
podejrzewa o kradzież swego sublpka 
tora. b< 
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Dramat wielkiej wojny 1914-1918 

Arcydzieło miłości i poświęcenia w 8 aktach. 
Dla wszystkich tych, którzy męczą się w mrokach życia powojennego, obraz ten będzie ś w i ę t e m , 
r a d p ś c l ą , wyzwoleniem. N i e b y w a ł a t e c h n i k a ! N i e z w y k ł a gra! 

a*2S* V i l m a B a n k i , R o n a l d C o i m a n . 
• K m m sn 
N a a n t ^ y f t l a i i l 
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Sportowa komedja w 2 aktach. 

Początek o godz. 5-ej ostatni seans o 10-ej. Passpartotits l bilety ulgowe nie ważne. 

ODEON 
CORSO 
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P o rac p i e r w s z y w Łodz i . O s t a t n i a n o w o ś ć Ameryki g ł o ś n e g o o b r a z u („Why Worry") 

P a n D y k t a l o P i t o l a l " 
z królem Komików H a r o l d L l e ^ d e m w roli gł. 
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„Letnisko' 
w Poddębinie pod Tuszynem są pokoje 

d o o d n a j ę c i a -
Villa T. i C. Janiszewskich. Bliższe 
ul Rzgowska Ne 94 w ni. Ł o d z . 913-14 
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/Mad wód mlftcral-
p nvch siarczano sło­

nych i ktipiol' błot­
nych TA nych ze sWei skułce<!004ś'i w reumatyzmie, 
arlrotyzmi1.'. chorobach t-kórnych, nawowych, przy 
mioci'; otwarty biidzit: 

o d l-sio M:»]a ć.o t to Patfdstfernifca 
lalorrriłćic 1 Druspekly wy^yia 

Zarząd S.ulca. pocrln Sulce-Zdroi- 76',!.-28 J 

W s z y s c y m o g ą s i ę u c z y ć ? 

A n g ś e l s K i e g o i F r a n c u s k i e g o 
m e t o d ą BerBitza. 

Mewy k u r a rozpocznie sie w Środę, d n i a 15 b . m . 
Oplata miesięczni) ivtlso zł. 7 , 9 0 . Zapisy codziennie 
od 5-8 w Gimnazjum. WótejcaAsjkn Ł3 

I. 
SI 

Dla p o s i a d a ' * * 
m a s z y n ! 2*1$' 
c l e Z « r o b u o w » 
(na l.ohn) o t r * V 
m s ( m o g ą . RTGR 
dzalnie, TKalme.r« 
bisrnie. Wykon«A' 
nie i In fabryki prze* 
Biuro , B e - H a - P « 
Moniuszki. 3 Td«* 
fon. 26-95 153 
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Wzrost kosztów utrzymania 
fest nieuniknioną konsekwencją obecnej sytuacji walutowej. 

W r o z d a n i a c h , których tematem I Pod kątem widzenia zjawisk Z CZASU W obecnej atoli chwili, po rujn 
ubiegłego - wypada się obawiać, że la- cych dwuch latach t. zw. sanacji, odpor-
da dzień załamie się dotychczasowa ten 

których tematem 
'^st obecne położenie gospodarcze, wy­
daje się mocno zaniedbanym problem ko 
«ztów utrzymania. 

Zapomina się, i e zagadnienie kosz­
ó w utrzymania jest gwoździem sytuacji 
gospodarczej i socjalnej. 

Spadek kursu złotego, wydatnie obni-
4ył poziom „złoty" cen polskich i kosz­
tów utrzymania. Drożyzna nic rośnie w 
*era samem tempie, co deprecjacja pienią 
dza. 

Wskazywaliśmy na fakt, iż poziom 
złoty cen naszych nie tylko jest niższy od 
Poziomu ogólno-europejskiego, ale w ru­
chu wdół, wyraźnie przekroczył granicę 
Przedwojennego poziomu. 

Zjawisko to pogłębia się w tempie 
przyspieszonem. 

Indeks kosztów utrzymania — stan w 
'oku 1914=100) wskazywał w Polsce w 
totm 170,7, w marcu 168,5. 

Po uwzględnieniu spółczynnika spad­
ku 

wartości złotego w stosunku do wa-
tol pełnowartościowych, wskaźnik kosz­tów utrzymania 
*>uje: 

wyglądał jak nastę-

w lutym 117,2, 
w marcu 112,0, licząc dolar po kursie 

Przyjmując, że zlotowe koszty utrzy­
mania w kwietniu nie odchyliły się od po 
domu marcowego, uwzględniając dalszy 
JPadek dolara, ustalić wypada poziom 
wskaźnika złotego polskich kosztów u-
ktyinania w obecnej chwili mniejwięcej 

Cyfra ta jest donoisłem memento w 
^Sfccm życiu gospodarczem. 

Dla porównania przytaczamy, że in-
d e k s zloty cen w zaokrąglonych cyfrach 
* e Francji mniej-więcej 120, w Niem­
y c h 130, w Anglji 150. 

Badany porównawczo indeks złoty 
^ n w tych trzech krajach, mając na u-
w f d z e małą rozpiętość, jaka tam istnieje 
*'Cdzy poziomem cen hurtowych, a po-
e 'omeni kosztów utrzymania. 

Nasze 90,8 wskazują na stan wyraźnie 
Patologiczny. Trudno niedoceniać zjawi-
s * a tego, ustalonego przez barometr go-
'Podarczy. 

Zdaje się, że jesteśmy bliscy w oma-
•'atnej dziedzinie gruntownego przesile-
J l a i którego koinec narazić przewidzieć 
*udno. 

dencja depresyjna krzywej kosztów u-
trzymania w Polsce. 

Sprzyjać temu może doświadczenie 
„waloryzacyjne" ludności kraju, które ja­
ko czynnik psychiczny, gdy zostanie raz 
rozpętane, nie łatwo da się pohamować. 

Gospodarstwo krajowe niewątpliwie 
było bardzo silnie wyczerpane na prze­
łomie lat 1923 i 1924. Z trudem przetrzy­
mało kryzys związany z nagłym wzro­
stem kosztów utrzymania. 

ność naszego gospodarczego organizmu 
zmalała bardzo. 

W jeszcze większym stopniu zmalała 
odporność socjalna naszego kraju. Wiel­
kie rzesze bezrobotnych — są wykład­
nikiem tej odporności. 

To wszystko razem, napawać nas mu­
si wielką troską o jutro kraju i nakazuje 
wielką delikatność i ostrożność w roz­
wiązywaniu nasuwających się do rozwią-
wiązywania nasuwających się problemów 
walutowych. A. Z. 

n i 

Transakcje p. Kuzniecowa z Poznania. 
Bank i ekspedytor uchylają się od odpowie­

dzialności. 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi ko 

munikuje nam: 
W końcu r. 1925 zakupywał w Łodzi 

towary u większych hurtowników i 
przemysłowców niejaki p. Kuźniecow z 
Poznania. 

Nie mogąc bezpośrednio zawierać 
większych tranzakcji. p. Kuźniecow za­
proponował firmom łódzkim, porozumia 
wszy się widocznie uprzednio z banka­
mi poznańskiem!, by firmy łódzkie zaku 
pione przez niego partje towarów, prze 
słały na inkaso na adres dwuch poważ­
nych banków w Poznaniu, a między 
inn. do: „Direction der Discontogesells-
cłiaft in Berlin", oddział w Poznaniu. 

Większość firm łódzkich zgodziła się 
na tę propozycję, polegając w swych 
tranzakcjach jedynie na zaufaniu, któ­
rym cieszą się ogólnie powyższe insty­
tucje banków. 

Każda z firm wysłała swe frachty 
bezpośrednio pod adresem banków, za­
znaczając przytem, by towar został wy 
dany firmie Kuźniecow w Poznaniu je­
dynie za wpłatą ekwiwalentu w gotów 
ce, bądźteż za okazaniem przez p. Kuz­
niecowa zapłaconych własnych akcep­

tów wystawionych na zlecenie tutej­
szych firm, w przeciwnym zaś razie to 
war miał być zwrócony nadawcom. 

Banki towary odebrały 1 oddały Je 
bez wiedzy wierzycieli, na przechowa­
nie do firmy ekspedycyjnej Czesław Bo 
bowski w Poznaniu firmy w Łodzi zu­
pełnie nieznanej. 

Gdy w terminach płatności zobowią 
zań Kuzniecowa zaczęły nadchodzić 
protesty, firmy łódzkie zwróciły się do 
banków by te stosownie do umo­
wy. zwró^Jy im towary. Okazało cię, 
iż towar został przez firmę Czesław Bo 
bowski wydany p. W. KuzniecowowL 

Pomimo wielokrotnych interwencji 
ze strony firm łódzkich powyższy bank 
poznański do dnia dzisiejszego nie za 
reagował na zgłoszone do nich bezpoś' 
redule pretensje wierzycieli łódzkich, 
odraczając załatwienie sprawy aż do 
wyniku wytoczonego przez nich prze­
ciwko firmom W. Kuźniecow i Czesław 
Bobowski procesu, uchylając swoją wła 
sną odpowiedzialność w tej sprawie, za 
porr.inając o tern, iż w pierwszej linji 
sami są odpowiedzialni przed łódzkimi 
wierzycielami. 

da: 

rtia 

Doświadczenia polskiego życia gospo 
arczego z lat ubiegłych są w tej mierze 

"kzwykle pouczające. Zwłaszcza instruk 
tywny mjest okres inflacji i przełomu, 
^óry ją zakończył. 

Badając wskaźnik kosztów utrzyma-
z aczas od stycznia 1922 r. do grudnia 

l 9 23 roku — łatwo ustalić bardzo daleko 
l^ące analogje do obecnego stanu rzeczy. 

Okazuje się, że w owym okresie hy-
Pcrinllacji w niektórych miesiącach, nie­
c n y c h indeks opadał do cyfry 50. 

Stale atoli oscylował w granicach od 

Tendencja rozwojowa wskaźnika w 
^ecnej chwili spycha go do granicy po-
w y ż » j wskazanej. 

Gdy w styczniu 1924 roku nastąpiła 
gruntowna waloryzacja całego życia go-
PodaTczego, załamał się gruntownie ów­

czesny stan rzeczy. 
Wskaźnik kosztów utrzymania pod­

u c z y ł z cyfry 79,7 dla grudnia 1923 
gwałtownie do cyfry 120,5. 

Poczem 6tale wspinał się wzwyż, 
**trząsając boleśnie całkowitym ukła-
>*m warunków gospodarczych, 

, , Socjalnie był groźny i niebezpieczny. 

Nowe warunki sprze­
daży 

ustalił związek eksportowy 
Onegdaj odbyło się w związku ek­

sportowym polskiego przemysłu włó­
kienniczego zebranie w sprawie ustale­
nia nowych warunków przy sprzedaży 
przędzy bawełnianej, których zmiana 
okazała się konieczna w związku ze 
spadkiem kursu złotego, co naraża przę 
dzalników na straty. 

Po wyczerpującej dyskusji zebrani 
zobowiązali się do pozostawienia cenni­
ków dolarowych bez zmian przy gotów 
kowem pokrywaniu należności, nato­
miast przy wekslach złotowych pobie­
rany będzie pewien procent tytułem za­
bezpieczenia ryzyka przy ewentualnych 
różnicach kursowych. 

Wprowadzenie w życie powyższej 
uchwały jest oczywiście Uzależnione od 
skrystalizowania sie sytuacji na rynku 
walutowym. 

Rosja eksportować 
będzie tylko za go-

Moskwa, II kwietnia 
Rząd sowiecki wydał polecenie swym 

handlowym przedstawicielom zugranicą; 
aby towary eksportowane z Rosji sprze­
dawali wyłącznie za gotówkę. 

Przedstawicielstwom handlowym nie 
wolno przyjmować nawet weksli, które 
są gwarantowane przez- odpowiednie 

rządy. 

Członkowie komisji 
zostaną zamianowani 

przez prezesa Towarnic-
kiego. 

W tych dniach prezes łódzkiej Izby 
skarbowej podpisze nominacje człon­
ków komisji do wymiarów podatku do­
chodowego na następujący trzechletni 
okres. 

Nominacje następują na wniosek na 
czelników poszczególnych urzędów 
skarbowych. Polowa zaś członków ko­
misji wybrana została przez radę miej­
ską. 

Dolar w Łodzi. 
W dnia wczorajszym na miejscowy^ 

rynku pieniężnym w obrotach prywat* 
nych przed południem kurs dolara w y 
nosił 8-85 w płaceniu i 8.90 w żądaniu 

Na skutek zwiększonego zapotrzebo­
wania kurs uległ w ciągu dnia zwyżc* 
do 925—9.30 (w płaceniu) i 9.35—9.4f 
(w żądaniu). 

Wieczorem dawała się odczuwa* 
znacznie mocniejsza tendencja. 

Bank polski na giełdzie urzędowe 
pokrył całkowite zapotrzebowanie. 

Na łódzkim rynku panował wczoraj 
wzmożony nich. 

Bank polski ofiarował wczoraj za do 
lary kurs 8.90 przy bardzo dużel oodaży. 

Giełda urzedowU 

Giełdy zagraniczne. 
Gdańsk, 13 kwietnia. 

100 marek Rzeszy 123.396 —123.704 
100 złotych polskich 59.17—59.33. 
Czek na Londyn 25.21. 
Wypłaty telegraf, na Berlin 123.376 

-123.684. 
Na Warszawę 57.55—57.70. 

Londyn, 13 kwietnia. 
Nowy Jork 4.86 i jedna ósma 
Francja 140,35. 
Niemcy 20,42. 
Szwajcaria 25.19 i jedna czwarta. 
Praga 164. 

Paryż, 
Londyn 140,60. 
Nowy .Jork 28.94. 
1-jclgja UU .25. 
Włochy 116.65. 
Szw.-tjcarja 55S. 
Danja 757. 
Praga 85.40. 
Rumunia 11.85. 
Niemcy 685. 

13 kwietnia. 

GOTÓWKA 
Dolary 9.— 

CZEKI 
Holandja 361.90 
Londyn 43.87 i pół 
Nowy Jork 9.— 
Paryż 31.25 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.15 

Wiedeń 127.— 
Włochy 36.28—36.1S 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75 . -7325 , M 
złotych 690.—673.90 

Pożyczka kolejowa 138;— 
Pożyczka konwers. 5 proc 34.— 
8 proc. 132.— 
4 i pól listy zastawne ziemski* 

22.75—21.85—22.05 
5 proc. obi. Tow. Kred. ffl. Warsztf 

w y przedw. 23.—23.50, zł. 32.75-3325 
4 i pół proc obi. Tow. Kred- tm. 

Warszawy zlotowe 30;— 
5 proc obL m. Piotrkowa 9.75 

AKCJE. 
Bank polskf 48.-—49.'--
Bank Handlowy 1.60 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4. 
KiJewskI 0.07—0.0? 

Sita I Światło 0.12 
Chodorów 3.90 
Cukier 1.95—1.90 
Węgiel 2.25—2.20 
Nobel 1.35—1.40 
Cegielski 655 
Lilpop 0.55—0.54 
Modrzejów 155—1.85 
Norblln 0.73—0.72—fi" 
Ostrowieckie 4.60 
Rohn I Ziel. 0.25 
Rudzki 0.75-0.74 
Starachowice 0.99—0.95—0.9f 
Zawiercie 5.40 
Żyrardów 7.90—7-80 
Haberbusch 5.50—5.25 
Ursus 0.43 

Notowania złotego polskiego w dniu U 
kwietnia 1926 roku. 

Za 100 złotych: Berlin 47.46—47.9'. 
Wypłaty na Warszawę 45.98—46,22. 
Na Katowice 46.08-^6.32-
Na Poznań 46.48—46.72. 
Wiedeń czeki 77.55—78.0* 
Banknoty 77.30—78:30. 
Praga 385. 

Upadłość 
sp. akc. Swelan. 

Na wczorajszej sesji wydziału han­
dlowego sądu okręgowego w Łodzi o-
głoszona została upadłość Sp. Akc 
„Swelan" fabryka chemiczna (Pańska 
125). 

Ogłoszenie upadłości nastąpiło na 
własne żądanie niewypłacalnej firmy. 

Datę otwarcia upadłości sad ozna­
czył na dzień 13 kwietnia b.r. 
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o d d * i * czesze 
nowoctworzonym 

sie. w NAJELEGĆINTSZYITI 

zakładzie fryzjerskim 
Łodzi 

S A L O N DE $ ARES 
:,rzy ul. PfotrHowsUlej Ł. 144 (Ewanglelicka 2/ 
teł. 20 75 dokąd .przybył z największego zakładu 

Stolicy. Mistrz w sztuce czesania I strzyżenia 

Główek A la Ónrconne. 
Były pracownik największych salonów fryzjerskich 

W MosKwie, Warszaw e ł Paryża. 
Czesanie podług najnowszych paryskich mód. — 
Trwała ondulacja wodna — Marcel. Farbowanie 
włosów na wszystkie kolory z a g r a n l c t n e m i 

farba mi. 
Salon męski prowadzony jest przez 
najlepsze 'siły w Łodzi. 
Manłcur wykonuje fachowiec specjalista 

z Warszawy. 
I 

zapełnia N I E h"ręp«)ąee. UWdj£(I ? 1
 •aowBloga wejicle 

i 
O G R Ó D PietrkowsKa L 53 

II -gi front Aleja Koścltmki L, C, 
odpowiedni na mleczarnię lub Inne przedsię­
biorstwo jest od zaras d o w y d z i e r ż a w i e n i * . 

W tym samym domu. Piotrkowska L, 58 
Jest pomieszczenie na l o k a l lub m i e s z k a n i e 
d o o d d a n i a z a r a z . 

Dowiedzieć się można u p. Rosmona. 
'•;..Vhiwst<a L. 63. 5034 

i w l ą z e n Z a w . P r a c o w n i k ó w H a n d l o w y c h 
I B i u r o w y c h m Ł o d z i , Al. Kościuszki N> 'II. 

W sobotc. Jiiia 17 kwietnia r. b. o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się w lokalu własnym 

N a d g w y c z a l n e W a l a * Z e b r a n i e 
członków Związku t następującym porządkiem 
•Iziennym: 

1) Zatwierdzenie budżetu na rok 1926 
Sprawa przyjmowania bezrobotnych aa 

t rtonków Związku-' zmiana § § 7 ) 1 2 Statutu) 
3) Utworzenie sekcji młodocianych pr«y 

związku. 
Zebranie to Jako zwołane'w I terminie jest, 

w myśl § 43 Statutu, prawomocne przy obec­
ności conajmnlej jedne; pfcttej ogólnej UoicJ 

N , czlo«ków.< 
W razie braku ąaorum — wymaganej© § 43 

Statutu — Zebranie to zostanie odroczone do 
następnego terminu, który będzie podany do 
wiadomości członków droga, ogłoszeń- w prasie. 

Z a r z ą d 

Zawiadamiam, 
i i z a g i n ę ł y n a s t ę p u j ą c e a w o k a l e ; 
1) z wystaw. Józefa Krasucklcgo, pł. w Ka­

liszu 10/6 r. b. na zlecenie L. Nordwlnda na 
Zł. 3 7 . -

2) z wystaw. M. O- Szczybuka, pł. w Wilnie 
30/6 r. b. na zlecenie M- Zilberszplca na Zł. 50.— 

3) z wystaw. J. Mufnagla, pł. w Łodzi 30/6 r.b-
na zlecenie M. Zilberszplca na Zt< 150— 

Ostrzegam przed nabyciem takowych. 
Łaskawy znalazca zechce powyższe swrócić 

za wynagrodzeniem pod adres Lipowa 9. 
L. N o r d w l n d 

Panie! 

Na 

pod 
w Grand-Cafe 

na rzecz Łódzk. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet. 
Mnóstwo niespodzianek. Oryginalny konkurs tańców. 

Początek o godz. 8 wiecz. Zabawa do rana. 
Bilety w cenie ZŁ 3 wraz z herbatka do nabycia w lokalu Tow. Zł. 3 wraz z herbatką 

Zielona 11 od 10 — 
DU 
li 

nabycia 
4 — 7. 

m 
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Z p o w o d u l ikwidacj i 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
MEBLI, DYWANÓW, ŁÓŻFK METALOWYCH 
Cale urządzenia oraz pojedyncze sztuk) po cenach najniższych. 

MAGAZYN MEBLI 

Władysława Rom B z o w s k i e g o 
P i o t r k o w s k a Nr. 116, I p i ę t r o f ront , t e l . 21*61. 

Adresy wolnych 
mieszkań, Pokojów 
omelowanych. skle­
pów sal fabrycznych 
Wemlz, placów, 1 t.p 
Przy/>' u j e 

1 U d z i e l a 
B I U R O 

„BE-HA-PE"1 

M* niuszki 
ton ł6-95 

• 
Tele-

157 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy masy 
Kaufmana RubaszMna oraz 
Millera wzywa n melszcm , wierzycieli 
opadłych do stawiania się w przeciągu 
dni 40, licząc od dnia ogłoszeń'a w 
Ozienn'l<u Urzędowym Województwa 
Łódzkiego, osobiście lub przez pełno­
mocnika przed Syndykiem celem oświad-
ozen<a z jakiego tytułu 1 w jakiej su 
mie są wierzycielami i celem złożenia 
Syndykowi lub w Kancelarii Sadu O-
kręgowego w Łodzi Wydziału Handlo­
wego tytułów swych wierzytelności 
Syndyk przyjmować będzie takie o 
świadczenia i tytuły W terminie po 
wyższym w biurze swoim w Łodzi przy 
ul Piotrkowskiej 28 (prawa oficyna II p) 
Po ueływie tego terminu czterdziesto 
dniowego do składania oświadczeń 1 
tytułów Syndyk w przeciągu następnych 
15 dni sprawdzać będzie W obecności 
Sedziego-Koraisarza zgłoszone wierzy­
telności W Sądrle Okręgowym W łodzi 
W Kancelarji Wydziału Handlowego, 

SYNDYK TYMCZASOWI 
(—) Bernard Lourle. 

Łódź, dn. 10 kwietnia 1926 r. 

i P o d z i ę k o w a n i e . 
Uoadło<ci Nlnlejszem dziękujemy za łaskswy 

6" 1 , 1 bC7interesowny współudział w progra-
'"'mie naszego Koncert-Rau u, który od­

był się 10 b m pannie Felicji WaJ-
berżance i p. Juljuszowl Majsterma 
uowi. 

Stowarzyszenie studentów 
Żydów w Łodzi. 

OGŁOSZENIE Ko 
rnornik przy Są­

dzie okręgowym 
w Łodzi Bronisław 
Pinpielski, zam. w 
Łodzi, przy ul Po 
łudniowej Ni 2t>'na 
zadzie art. 103 
Ust. Post. Cyw. o-
Wasza, że w dniu 
21 kwietnia 1926 r. 
od godz 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Kościelnel pod i 

I odoędzle s r 
sprzedaż przez licy 
tację rurhomości, 

nalczącvch do 'Nuf-
tuła Frydmana i 

składających się i 
migdałów i śliwek 
suszonych o c e n i o -

nji.li na sum? 517 
zł. 50 gr. Łódź. dn. 
13 Kwietnia 1926 r. 
Komornik Broni­
sław Pingielski. 

Lakarz-nenłfsta 

Mm 

okój dozy, fronto­
wy, umeblowany 

9'onecziy do wy­
najęcia. Narolowi 
cza NA 16 m 3 II 
piętro. Telefon lifi 
Ogląaać możni od 
9—11 I Od 3—5 

098-181 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia 

Przejazd 40 m. 10 
117 

Zamienię 2 pokoje 
z Kuchn'4 i wygo 

dsml na 1 poKó 
z kuchnią, na dogod 
. nych waiunkavh 
Oferty suo dós»od 
na warunki do Adm 
„Republiki" 125 

(Irostą Sz- Psns ri» 
r dziejs . który dn 
12 ra b. w Elektro*) 
ni miejskiej sktsd 
mi portfel, zawiera-
»cy gotówkę zł. W 

weksel na 200 zł 
ikióry już unieważ 
nilem I lóżne doki. 
menty. nie maję*'* 
dla n i e g o wa toso 
a dla mnie bardzt 
ważne, o zatrzyma, 
nie sobie gotowa 

s wekse l i doku­
menty mi z»'ócj« 
L Leder PiramoWi* 
cza li »' 

lllucharz znający 
lii na 

Pokój umeblowany 
niekiępuiący Ce-

glelniana 14 ro. 11 
od 3-6 06/ 

sil 
kuchni R>'v 

ualnej przyjmie o* 
sadę na sezon lst 
m. Mletseowość ow 
ięiua, Oferty B' M 

l-I 

tółode m fżeństwo 
In i oszuku e poko 
ju nez nieoll z uzy 
WKlnością kuchm 
p.zy intoiigcntnei 

rodź me izraelickiej 
Oferty zwarunkbrm 
proszę składać suo 
Z. W. 108 

no wynajtcia I lub 
U 2 }. .i.. |e sfoneez 
ne umeblowane o 
dwuch oi;I! -.- li Z mc 

krępującym WEIS-: 
CIEM przy ul. Ce 
gielnianei 62 front 

P i C i t r k o w 3 k a 7 3 : i ' c
 P 1 * 1 1 0 RA- 8 - , 0 0 

Y A I 

SAMOCHODOWE 

D U N L O P " 
ANOiELSKtE 

i „Michelin" francushie 
WSZELKIE WYMIARY 

.BERSuN" Narutowicza 11| 
Telefon 28 30 

Dr. med. 

L 

Wiadomość administracja dt ien-
N ka .11. Republika* Piotrkow-

49 z frontu, od godziny 
4 do 6 po południu. 006 

NASIONA 
Róże, Drze wiła Iglaste, Kwiaty 
titno trwałe. Goździki i inne] 

w dużym wyborze, poleca 
Z a k ł a d o g r o d n i c z y 

'.. K o t a c z k o w n k l e a O , Plotrkowskal 
Mi 225. 149—21 

! pokoje z kuchnią, wanną i z Wszei 
.cicmi wygodami wzamian za wyrobie 
nie 1500—-00J dilarowej dlugoterml 
nowej pożyczki hypoteeznej na nie­
wielki procent Oferty pod „Alco"; 

v adm. nin. pisma. 129—16 

Za 25 zł. mogą się 
nauczyć kroju, szy 
eta 1 modelowania 
praktycznie I teore 
tycznie systemem 
angielskim tylko 

zredukowane praco 
wnlce w ciągu jed 

nego miesiąca 
JF. G r y n b l a t 

Pańska 9; m. 33 
Zapisy od 10 — 11 

1 od 3 - 5. 

K o s m e t y c z n y g a b i n e t 
JUUI BAŁABAN-TUKALSKIEJ 

ul. Sienkiewicza 18, m. 8, Iront. 
Po powrocie z Paryża stosuje najnow­
sze wynalaz1 i racjonalne] kosmetyk' 
Leczenie wad cerv, usuwanie zmar 
szczek, masaż ręczny, galwanlzacjn 
naświetlanie lampami, prąd d'Arsen-

val'a. 
Przyjmuje od 10—2 p.p. i od 4—7 w. 

Podania, HeKursy, Umowy, 
Tłumaczonu, Przepisywania na maszy 

nie oraz 
Wszelkie zlecenia Administra-i 

cyino-Handlowe 

skutecznie I Szybko załatwia 

M o n i u s z k i Nt 3 Telefon 26 9 5 . 

Z a w a d z k a Jtfs 1 
Telefon Nr, 25-3S 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne * moczoptciówc 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

> płomieniami 
Iłóntgena. 

Przyjmuje od 9— 
i od 5 - 8 

Oddzielna pocze­
kalnia. 

L 
Dr. 

N a w r o t Ws 7 . 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
l weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwsrco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7 
eeaąâanMetêAAAAABESASCAEAAAÛsKae 

Dr. m e d . 

Sacc]alność: usu 
wanle u.ijirudn t-j-
: « . n zębów zu­
pełnie bez bólu. 

Ceny niżei Hllnlcz-
nych, ć-96—^1 

Ogłoszenia MW 

dolna krawcowi 
poszukuje szy.*-'' 

w domach o r y w * 

nych, alho w orsci , 
wni. Ofer y d o "<el 
o o d .,7" 13* 

f g u b ' O n o dowód 
Ł osobisy wyd»,-J 
w Knmi<sr scie M 

u n a m Łódź n < 
imię Marjl Piatk>* 
klej. lOa-1 

(oszukuje ws.-.cclt1 

sironnic zdolni 
K r a w c ó w * , D i s c y n l 

prywat. Zg oszenij 
Ul Cmentarna At 1 
)lc. II p i ę i r o Onet 
Slrs. 0 n -t? 

nokói sł- neczny IT ł ' * " " I-odięczo»-
F meblowany do » do P acown. M 
wynajęcia z,awadt ]JELUAZY potzeP 1" 
ka 

Sprzedam p6a wil­
ka zara'. PańsKa 

41 Dziuoiński nu 

Rupię część lub pol 
domu w.cenium 

miasta z wolnem 3 
pokojów m eazk. 

ŁasKiwe oferty 
w RepublLe sub 
„centrum miasta" 

12: 

~0a\~ 8 " 89?. ! 1 J l o t i k b w s - ? a 10' . 

i OSO-"" 
faginąt kwit kau* 
Ł cyjry Łó zklegi? 
Tow. Elektr na *0* 

mę 40 zł zs J# 
NRMO wyucza ste-j 2044.372 wjdany 

Unografji listownie.ldnia 2/V 1924 r, rtJ 

dając bezpłatneUomj imię M. LHszyr* 
piety lekcyj. Re zamtesżkołe^ Ko* 
dakcja Stenografa jiisntynowska 46 P° 
t^olakiego, Warsaa-,-vyzszy kwit '*"'" 
wa, Mokotowska 75 . łaźnia sie. 

u n i e ; 

1 0 * 

Przyjmę lekcje nie­
mieckiego Iton-

WEISACJI. Ceny nls 
kle N. Ta g o w a 2: 
ni 8 0 7 

uupuję stare poła­
si mane płyty gr;i 
mofon. paiefon Ki 
lińskiego bO Gros-
berg. l l o 

DU pad od 4 — 6] Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyimuic od )—2 

i od 4—/ 
Piramowicza 11 

(dawn. OlR'ńska.) 
Tal - 4?-95. 

firmy „Chevrolet" 
z taksometrem i „Ford" 

omnibus w dobrym stanie do] sprzedania Piotrkowska Jfe 291 
Skorczyński sklep kolonjalny 

JĘZYKA 

istii 
udziela laureand 

Uniwersytetu Pade­
wskiego' Załatwia 

tłomaczenla I korę-
scondencję, Infor-
macle: Szakin IMml 
mowa 20 od godz. 
2 - 4 146 

p o n o i e 
umebl. z ku chnią w Gdańsku 
dzielnica parkowa, słoneczne 
z balkonem i wszelkieini wy 
godami 10 minut od morza 

korzystnie do wynajęcia. 
Oferty sub „W" w „'I. Rep.' 

5126-18| 

Południowa Nr- 23 
telat. 40-26. 

Specjalista chorór 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenit 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

choroby wenery­
czne skórne ) mo* 

ętopłciowe 

1 1 1 3 1 ) 143 
p r z y j m u j e o d 3—7 

Dr med. 

u l . Z i e l o n a Ka 6 
C h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8-̂ -10 
'.2—2 l od 7—8 w. 

DU (Fab ryku j ą 
cyclt i n a j t a ń s z e 
o f e r t y I a c ś r e a y 

rzędzalni. Tkalni 
fir-ilsrni. wykoft-
czalnl i innych f4-
biyk przyjmu ących 

robotę fna l.ohn) 
U d z i e l a B<uro 
„ B E - H A - P E " 

Monlnszkl 3 Tele 
fon 26 93 169 

1 8uii> 

jv 3 
2 

dwuoklcnnć o R#t 
krepującem wejś-lu 
Plofkowska 87 m8 
do 12—1 i od 2-

ac sprzedsrh 16 0 
złotych Kilińskie­

go 83 hi. 'I VII 
. i - m - u i ł j e m w - w m " 1 - ' * 

orzedam Zakład 
FRYZJCISKI zaiaz 

Panstts 41 lii 
i i i « u EK̂ aMaatasjaaaaaaa*' 

f orttpiani Poliphon 
tanio do sprzeda­

nia Luniak itt. Pans 
ka 10tf U • 

ł; dy Pianista prag 
..! me poołerać lek 
,Y, Jcancuskiego i 

sympatycznej pa 
n enki wzamian za 
muzykę Włpsny po­
kój ' z foitepjansm 
Oietty sub „zamia 
ha" 103 

Śnili 
Ford" do sp'z«' t i* 
n'o Wiadomość: 

Gdańska 135 u GJF 
oodarza 96M' 

.aoinet prawie no-
I wy, pięnna robo­
ta do sprzedania 

okazyjnie Przejazd 
40 dozorca wsaazu 

101-17 
i. 

Do sprzedania kre­
dens dębowy tu-

aletka z' lus lem, 
szafy, stoły, urzes-
łs, maszyna ręczna 

do •/;.»•.-, lampa 
gazowa i inne sptżę­
ty domowe. Nawiot 
32 III p. front m 6 

Zastać uiOżna od 
10—3 105 

DOmek do sprzeda, 
nia na Kozinach 

Wisdomośća Leśna 
dó Osiński. (.63-14 

ttozmaite 

L o k a l e 

ładnie 
umeblowany do 

wynajęć.a. Andrzo-
|a 7. ra 3, 92-.4 

B<< v.• n j • . J^LŻY 
słonecz"y, umet>-

iowany po/oj Z il» 
krępnj.i^em Wejś 
ciem Wiaidumość 

Zawadzka 25 m. 9 
itifl 

Rupieć pon óżuią^y 
branży włókienni 

czej na Poznańskie 
Pomorze, Górny 

SląSK t MpłupolsKę 
D'zyjmie przeJsta 
wiclelstwa poKrew 
nych branż, a także 

reprezentacja na 
Targi-Poznańskie, 
Ail.CS.; Zygmunt 
iwa.i Pu2iiań, ul 

Wierz»ięclce 2:>,lll p 
A 9 6 1 - 1 4 

w S Ódmleściu NTN 
vi Piotrkov.sk ej 

obszaru 875 kwad^ 
metrów 

iJO QR8.IBLl: 
Ofetiy do sdm 
Republlkr 

i8 g m ę ł o swiadeć 
two tymczasowe 

na imlęL. M- Kahn 
za Jft 85 na 266 

sztk. akcjt Lód«Rie 
go Banku Denozy 

towegO Sp. AM. 
Łódź Zastrzeżenie 

zrobione L- M 
Kann Piotrkowska 
Nr5 144' 

w śródmleś lu * 9 

aprtedaMlorri!^ 
godnych waruniy' 1 1 

powodu w y j * 1 " ' 
Wiadomość;, 

Z g i e r z u l 9* 

Z i 10 zł. nauczyt 
się można File To 

k-do, równiet pizyj 
urnie zamówienia na 
wszeikie roboty 

ręczne Piotrkowski-
82 m 24 do 12 od 
2—5 1501 

łrymeta Wajnhe-
I rzank*- zagubiła 
mauykułę wydana 
Miejsk Sem. Nattc 
Zefukle • ' l4ćl 

r z e n c z e w - k a 
B o r o w i e c ' . 5 050 

•r R>- " 

dlardbot»SK» 
Jaszcze tylK° 

iJrźy ul. 
5 minut do ir»|»*| 
ju pizy u i . R o W ^ 
śkiej. W l a ^ m 0 i 
B. -Slnflefma"., * 
dzew }& 1, 

.nnsinwBDei fiepilillki" 
Odnoszenie do 

ilustrowana Kepublika" i „Eapfes* Wieczorny' 

wraz t Uustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
ma": W Łodzi 4 zł, 20 gs. miesięcznie. — Zamiejcowa 
5 zŁ 20 %T. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 uiieslęcm. 

domu 30 groszy miesięcznie, c 
'acznie z odnoszeniem do 

OJCJ. /.h terminowy aruit 
domu zł. 7.50 mes. t t t - - I - i — » 

W T E K 3 A I J 4 0 G T . » » w 

l wtesmz ulil.fns 4 szpa 
' . a r e c z v i H > v e i zaślub, no ' tekśc ie '10 złoty. Zamiejscowe o 50"proc. ZsgTaniCZBe O 100 pr 

Dropoa 10;jj»r. SJ Poszukiwanie .praey ;5;gr.; Najmnteisz* w i 

O i • ZWYCZAJNE: 8 TA wiersz milimetr, (rta strome 10 szpalt). 

tfiOSZerUa: mil. m « c o n i e 4 S ^ I W , NEKROLOGI l MADESŁANK Ąp. U Wtesazalit.rns 4 « p 
• S E 
PI* 

o'loiittn j«dmtn. nie oupowiaaa. 

Wjraaweai Dz. Łeacak KidrJ**. •Udakieti WacUw Smolaka. Cacwnkanu wyeawoJetw* ^LentrWika" st> X oga edjfe PieAsluwreka 4»< 

http://nji.li
http://Piotrkov.sk

